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Przmerze francusko-polskie.
Dz?eń 6 ftilcsro t9?2 stanowić będzie w  dziejach 

wskr^oszoneLO Państwa Polskiego Wielką i pamięta*
o1--.'tę.

W  drttu tym podptr-.ua została w Paryżu przez 
frsmcuskiugo premiera o. Pćtncarego i trunc- mini­
stra handlu p. Dior‘a z jednej strony a* posłs polskie­
go R Zamoysk ego i radcę g spodąrczego poselstwa 
Polskiego p. Ociężała z d.ugiej strony konwencji 
hajidlowo-Kłspodarczu, która była warunkiem \vej- 
&cia w życie umowy politycznej francusko-Mtkie*, 
podpisanej przez P. Brianda i Sapiehę w aurn 19 
lutego 1921 r.

Podpisanie konwencji handlowo-gospodarczt] 
nastąpiło akur utnie w  p*e*mzą rocznicę opubCko- 
W2nis krótkiej deklaracji pólitycjaej obu rządów z  
ctfc*«ii podróży p. Naczelnika Państwa do Francji. 
DeKiar,:cja ta poprzedzała ukł id pol fyczny, a warty 
w dwa tygodnie później tj. W tatry o. Dzisiaj, wobec 
zrealizowania formalne! umowy handlowo-yospoiar- 
ozej sojuSz polityczny fiaticusko-pulski wcLo lzi la- 
ktycrrjue w żyoie.

Należy z-tern przyporru. eć treść tego układu, 
aby zdać sobie jasno sprawę z  i ego doniosłości po­
litycznej zarówiiKi pod katem -widzen a własnych 
naszych F^oresow nai odowo-paustwowych. jrk i 
ze vrzgledu na v\T«ty w i stosunek tego rklacu do 
obecnej i r^zysslej polityki międzynarodowej.

Deklaracja, uchwtioua prze^ ob i rządy w dui': 
6 lutego 1921 r.. brzmi:

„Kzsay g r a f i t  i l^lsld w je żoJdm słcrniu dba­
jąc o utrwalenie swego bezpieczeństwa, y k  ruv. - 
n'cż pokoju w Furopie, ponoww.e uzr/dy wspólność 
bnoresów leczących oba zaprzyj ilrucne kraje, n  zy- 
ozern zgodne są w tem  stwierdzeniu v 'd i sloordy­
lowania swoich w y s łó w  i w tym celu utrzymywa- 
nra n^iścislrdszego kontaktu cek-m obrony sw od t 
najwyższych interesów".

Lwięzlość i ogółniiiow osć tej deklaracji zostafe. 
następnie szc?cgóiowo sprec : z-awana w  układzie 
podi vs<ii'? ;n 19 iutego .921 (wchodzącym dzisiaj w  
żyo:e) w 4 głównych punktach:

1- „Oba Rządy zobowiązują Kić. celem skoordy­
nowania swoich przyjaznych w y iik ów . poroznmt©- 
\v»ć się we wszystkich sprawach ro liyk i europej­
skie; które dotyczą obu państw j scoją w zwi: z!cu 
z urcsiilowaniein międzynarodowych stesunków w  
duchu podpis-nych umów odpowiednio do Ląklatu
0 L  dz? Na.ro ów.

2 „Ponieważ gospoda;cza odbudowa jest pier- 
vrs7Vin waruiihem przywrócenia międzynarodowe­
go porządku i pokoju w  tu rn ie , będo * e  oba Rzą­
dy w tych spra-wach |X>iozumiewały, ażeby wspól­
nie postępować  ̂ ws> ólnie sobie pomagać. Będą się 
one starały, ażeby ich stosunki gospodarcze zosta­
ły rozszerzoeic, W  tym celu bedą zawai te osobn« 
ukłatly i w szczególności układ handlowy".

3. „Jeżeli, wbrew wszelkim prze wid^wanion ! 
wbrew szczerym zam;a<rom pekokfw^m obu traktat

■rrabcv~h strop, oba pairkw^, albo jedno z  nich 
bez zaczepnego działania własnego, byłoby zaa ko­
wane, wówczas oba Rządy będa wsnóli e rostępo- 
wały w celu obrony swoich obszarów i w  celu 
’hronv swoisto interesów w  granicach oznaczonych 
we wotene".

4. „Oba Rz^dy zobon-^mją sie przed zawar­
ciem nowych ukłkdfiw w sprawie poi!tyld w F' ropie 
Jrtr./.owej i Europie Wschodniej wisajsmuje się po­
rozumiewać".

Treść pm»ryższych rostsro^ ień jest j«vsna i zri> 
zi«fi;a'la. analizy • intermetacji specjalnej nie wyma­
ga. zresztą szczegółowemu omówieniu ukkdu tego, 
który rok cały, dzięki zarówno mrło sprzyjającym 
warunkom politycznym międzynarodowym, jak i 
błędom naszej dypiom^cji. czekał nai wejście w ży ­
cie — poświęcaliśmy szereg uwag w  roku ubie­
głym.

Rc-asurrwiąc te w a ^ .  stwierdzaliśmy' zawsze, 
że sojusz z Francją stanowi jedną ?. fundamentalnych 
podstaw naszego niepodległego bytu wogóle i jako 
taki tworzy Ubbardrej btotise .feryfe^m, koście^
1 1’egu‘ator naszej polityki zagranicznej. Wychodząc 
z  założenia-, którego prawdy rtiezdoła już dytsi:i ża-

U ł a m k i  m i a ł a  F s m j i  e  1i e s f « t i n s i i  n s e s A M O .
Warsaawa. (Td . w ł.) S II. Korespondent ^Rzeczy l częcśom narstl, źv piyyjmuje wąBysOsće ^ruttki po- 

pospdhej" don-js; % Paryża, z « ambas:«dor franoaskl . stanowione na Kcnfcrei.cii w  Cannes, 
w Londynie wręczył wczoraj mmi^icrstwu suraw z;i- 3) Ktłpfaa-encja ąrerłiielnM nie będzie uprawnioną 
gi-arżcznych notę, zawierającą : war araki, pod iakiemi ‘ do zmiany powziętych jrż  Postanowień.
Francja we-żm!e udział w  konfeięfficji g«nucńsk:e.i. 1 W  końcu wyraża nota ponownie życzenie, by

Warunki te są- państwa epr^ytnierzonie jeszsefee p.aed ro/^oczęcijom
1) Konferencja nie może zarsądzić żalnej rewizji obrad porozumiały się bo do wszystkich spraw ma-j 

trak tatów dsiś obowiązujących iących tyć  pi ztdroiocem ip*rad, a to 7,e względu m.
2) Rząd sowdseło tiium oświadczyć, przed rozpo o lb rz i^ e  ziuczesnie konferenc^ genueńskich

H s v a  f r ć n s f f a  w ć &  J i r s e i a
LycńyB. (PA T .) Reuter. Król Jerzy otworzył 

wcźorsj sesię. parlamentu angielskiego mową trano­
wą, V  której opwicd.zuii tr/ędzy iimcrid co nas tern­
ie M'eisce traktatu angrdsko-japońskiego zajęło u- 
mowa js^powmalica utrzymr.rie pokoju na Oceanie 
SpoKojnym, Nie zmieniło in w n}czern serdeczności 
węzłów łączących «bs kraje. Z uznaniem wygraża 
sie mowa tronowa o inicjatywie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych HardmgŁ, okazanej w  czasie oimad 
konferencji waszyngtolislcej.

Sprawa reparacji niem ieckich w ym aga  trw ałe j 
u rwa gi m n istrów  angiekldch ,i m in istrów  państw ( 
sps zym ierzonych- Na. żądanie sprzym ierzeńców  prze 
d ło ży ł rzad niem iecki propozycje  w  przedm ioc-e 
reparac.,'. k tóre &’■« obecnie bada.

Z rządom frauci^F.m t belgijskim toczą siy ro-; 
Uowaof* mające na celu ustalenie wspólnego postę-i 
powauji*; na wypedek rucspotiocwcinego napadu ze' 
stiony Niemiec.

Wielki brait pracy niepolcof króla, i jest przeó i 
miotem trosk1 jego mta^trów Jedyny sposób w yL  
śoń z  tego położenia widzi król w  usunięciu ze sto* 
suaków hasidiowy ch trudności p&4rf?r&icycłi ua th. 
rew ałizącJL araku zaufutia i uprzedzeń. Dlatego też 
przyjął krół z  radością do wiadomości, że z&wwrfo 
ukłarl w  kwestjj ŻE i^auaj miedzyna-odmvej koai<> 
rahcij du Geiw', która jak tego kroi oczekuje, zda 
ła; zapevmć pokój w Eurofue, opierając go m  sptar 
wiadthyoicł, 1

PARLAM ENT A N IE L S K I N l f  'TF.DT1E ROZW IA ’  s.NV ^

WidfKcow. na rozv.-ąsanK perlawentu angteiskicfbj wiCffiiyn. (Teł. wł.) 8 fi. Dz‘ennćk,j nngielsHe, ornsu j widojcow .na i 
w cjąc mowę tronową, stu.ówcbsóg., że niema żadnych * ouccjrcj chwfli,

ć~n myślący i wymbrpźsKę potłyczną pi-siauający 
Po-ak zak'.v«stjon-ować, że: stałym i najgroźmej- 
szyin wrogiem Polski bylj i są Niemcy a to wsku­
tek naturalnej sprzeczności w charakterze Rarodo- 
wyn. i tendcnc’'ach rozwojowych pobtyczno-gospc- 
d&rcay -h. że takim wrogiem pozostaną one zawsze 
a przynajmniej tak długo,, jak długo tworzyć będą 
imperjum i nie oałożą .ię  ua odrębne państwowe 
caiośc1 narodowe, otóż wychodząc z tego założenia 
—  polska polityka zagrartozna rruisł szukać oparcie 
i zacerpieczenia 'trwołego przed nieuchronnym Nie­
mal konfliktem z  pruskim imperializmem przedo- 
wszystkien: w sojuszadi naturalnych z temi pań­
stwami, dla których możliwość takiego konfliktu jest 
rćwnr.-ez naczelnym reguinorem ich państwowej 
myśli poi tycznei.

lakiem  państwem jest w  pierwszym rzędzie 
Francja. Z elementarnej prostoty i słuszności tej za­
sady zdawał sobie jasno sprawę fw od ow y  Komi­
tet paryski pod przewodnictwem Romana Dmow­
skiego od samego początku swych prac na grur.ee 
zastłi?i'yyzir m i on też stuoizył podwaliny i warun­
ki dii sojuszu Iraucusko-nolskiego, który obecnie 
wchodzi w  życie mimo opozycr wpływowego do 
tfjigiZi dzisiejszego obozu germanof iów i fiankofcbów 
poLkich i wbrew wlokącemu się w  ich agonie dyle- 
tan-tyzmowi i romantyzmowi dojutrków belweder- 
skcti, zapraszających do Polski, jako pierwszego 
pwła zagranicznego niern eckiego hr. Kesslera. 
Życie raz jeszcze dowicuło, ii prawo, jego silniejsze 
są od wszelkiej abemeji rRcional-sty-ozncj, ch<Kl>y 
naipiękmej wyhaftowanej i nar^dotyj do wierzenia 
podawanej, iż zmusza do respektowania tych pro.w 
nawet ty eh, którzy ich uznać n ech cieli. To  życie 
sprawi to. it- właśnie p. Piłsudski iako NacEetók Pań­
stwa rozpoczęć musiał rwyrn wyjazdem do Paryża 
dzieło praktycznej realizacji ideologii Komitetu porj - 
skicgo. że owoc jej. sojusz z Francją 6 lutego 1922 
zaw ą.rty, nawet obóz kry!vto gerrrr nofilski wito dzi- 
s;aj jako f/kt pierwszorzędnej wagi politycznej ł  ko 
rayści dla Polsfii.

Ze względu na obecną sytuację mlędzypamik 
wą, wchodzący w  życic sojusz francasko-petskti pb- 
siadc. znaczenie, olbrzynhc, a to g łów ce z trzecn 
powodów:

1. Z powodu coraz wyraźniejszej res ty te r  
wpływów ireniieckicli w r-olityce międzynarodowej.

2. Z powodu zapowiedz,taiei konferencji w Genui,
3. Z powodu zawrzeć się mającego traktatu za­

bezpieczającego francusko-angfckJ.. ega
Dzięki Lloyd Georgecnw i etosiy<»2jej polityce

I L  iandu, Niemcy po 4 Łatach uiszanoi dbwśsiysh' wy-, 
- iików, ziKwezb się przy srołe konśeretioj'jnym wł
Cannes Mko równf % równymi ) w  kc«Kcj>cii „gospoi 
taiczcj odbudowy Europy" wystąpili jako elym jki 
Jftyway. inicjatywy Plany niemieckie eksploatacji 

Jfospt«Łąr«zej Rosji są roxs’noczcśn1e daleko tdąceiTii 
) łanami potas cznemi (izolowanie Fiancji, rozbiór' 
Polski!) a jako nkic najżywotniej obchodzą obie 
sprzs imoizonr Rzeczypospolite i puw-Uować mu 
szą ii3iychn?,astove dziaDulc wWiiucnionycti wyżej 
artjiiutów 1 i 4 zawartego sojuszu.

Z pianąmi niemieckimi ścLślc faczy s?ę s t^ w ic -  
lizrana rt.OTifereiłcia vs Genui. W  razie dojścia jej do 
skutku (a zresztą już obecnie w  pracach w  zygoto-' 
wawczycb do c:c.i) wchodź: v.-prost klasycznie w 
życie artykuł dr.ua': sojuszu.

Areszcie wchodzący w  ży'ck sojusz .zriewsfei 
raudę do tern kategoryczoiejzego i ‘nieust^pliwrzr- 

go /.ądanja wobec Angbi, aby w traktacie //<besvtv  ̂
czającym franc-aogielskirn atak zbrojny N4emiec na 
Polsko uweżany był jako casus ioederte Jasn«m 
jent bowiem że w  razie rewranźu zbrojnego N'enmy 
rozpoczną atak *>ie na Zachodzie ale na nayzej gra­
nicy a wówczas zaczynu dzRiać artykuł 3  sojuszu. 
Na stosunek zatem Argi.S do żądanu. fraiicisskiegi... 
so?->sz francusko-polski nie może pozostać bez z>w- 
czeuia.

Zresztą sojusz ten 1 ze względu ną jakikcłwfeL 
bądź układ pobrykj międzynarodowej w  przyszłości 
bliższej czy dalsze] mieć będzie zewszc znaczenie 
pieru szorsędne Nadaje on do pewnego stopnia chŁ? 
ifcktcr, typ a zarazem indy y/mualny profil naszej! 
polityce zagranicznej m> długie lara- Osadza pu dą; 
źa.ia td polityki w orHc .e pewny cli zdecydować 
rtych i ofueślonych sił i wpływów, które będą oix>- 
wtazywać, które stato rozkażą pewny di zarad i kie/ 
Tanków ściśle przestrzegać, innych znowuż unikać:

I choćby już tylko ze wzjdedu na tę właśnie, 
stabtT/;ację charakteru naszej polityki zu grani czuci, 
zgodnej z naturalną rzeczywistością mi.ędzj.mi odo 
wycłi sił politycznych i zgodnej przedewszystk'iear 
z  RŁazym hueresem nąrodoy/ym 1 pafistw-owyrp, 
ze względu n* znakomite spotpgow##c naszego kk- 
4#ryt'9tu w Europie j w swiecie —  należj' dcfdityw- 
ne doprowadzenie do skittku przyirierza francusko- 
polskiego zapisać jako n;ezwykły i doniosły sukces 
djTJlcmacji pp. Skirmunta i Zumoyskr,egef.

Równocześnie nic należy zapominać, że przy­
mierze to zostało podpisane właśnie przez o. R-oćn- 
caire'go i to zaledwie w  miesiąc po objęciu przeztńj 
rządów. Józel RudaickŁ.
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NOW Y GABINbT RUMUŃSKI R. BRa i IANU ^  r

3ądeo *  dzPnnjków ■warszawskich d-aios£ s Rń-

^D la znawcy stosunków wewnętrznych nii-u.iskich 
n:e u legato wątpliwości, że wycofane Się p. Brat’ inu 
v  r. 1919 z  rządu i z polityki oiIcjalnei,]iko też ucny- 
letJe się jego od udziału w  wyborach było wywoła- 
nera przez okoliczności, l®ćz było niemniej aoi>ro- 
wojnem, ’ >:i . I ' i !1. ' '4 i > ■ i - !

2e yły stępuj® dopis.t? teraz ponownie ni arenie 
politycznej świadczy tylko o mistrzostwie tege genial­
nego człowieka, który spokojnie czefc ł uł to, aż się 
zużyJa z rzędu Syszystlce partje j leaderzy ich, aspi­
rujący kierownictw^ losami państwa rumuńskiego.

W  m jdzyczas e reo, ganbow 1 on swoje S;łf, 
adobywa,t dla sn.vo.iej paNjj nowe tereny, Jotycnczas 
tylko członkowie rodz ny Bratianu wkładali koronę 
nunniLką na głowę królów. dlatego znając ogrwni.ą 
•Ujbicie P. J. Bzatfanu, można było być p ->'Jym. ż® 
on nie dopuści do tego, ażeby kto inny m>3l ukorono­
wać pierwszego króla zjednoczonej Wielkiej Rumun#.

Wiadomo z *lcpeszi. że P. Braumu -pos^a jnż 
dekret królewska, roŁvA}7'tjący obeciiy parlamen*. 
gdyż był to jeden z  jego warunków. 1 twa którymi 
podjął sic misji stworzenia nowego gabinetu. 2e de­
kret taki posiadał już i p. Take Jonescu, to twierdzenie 
nic jest zgodne z prawdą, gdyż bylŁy j*ie*a wodnic 
z  niego skorzystał. 1 * ' •• • 1

pierwszem z^rządzenien, nowego gabnetu nędze 
rozpisauie nowych wyborów, a to w celu stwtrzen*- 
sobie większości W sejmie, gdyż ubeon -e 'pos.^da.ą 11- 
fcerałriwie bardzo niewiele rnandetów. Nowych wybo­
rów domagają się też i inne sfror.mctwn z tą jednak 
różnicą że. p. Bra+iaru o proporcjonalnej ustawie wy­
biorczej i słyszeć nie chce.

Śmiało można twierd^ć- że pa,tle, sto lca  ooecnie 
wobec gpbinet Bratinnu w opozyc-.i, zmienią swoją po­
litykę, udając s ę n« grunt barćz~ej realny i zdaj 'C 
eob e sprawę z t"go. że obecno gabinet a:e ustąpi tam 
prędko, Gen, Avarescu stracił wicie na swojej popu- 
lirno .ci. nawet wobec własnych stroniŁków, ' »  to 
z  powodu zbyt częstego przebąkiwania w .ostatnim 
czasre o republice i t. P. Wśród jego partji dało s ę  
zauważyć pewne rozdwojenie, gdyż frakcja besarab- 
ska i bukowińska tejże Partii. wypow odziały niejako 
posłuszeństwo.

Go ao pol tyki j>. Bratianu wobec Polski, przypo­
minamy. ie  należy on do naszych przyycćół, a wszel 
kie pogłoski o rzekomym germancfdskim kurs o przy­
szłej pontyki rumuń>Ji,ejf s ę ' POzUwaone realnych
podstaw, ...i-

•*- ■*—

NOWA NOTA R2ąUU KOWIEŃSKIEGO 1
Ł.

Nota p. Jergubsa, ministra spraw zagrajHozir, eh 
Łatwy do rządu polskiego z  dnia 3 lutego br,, .pa 
brzmienie następując,.: i

Panie Ministrze! ...
Rząd litewski przyjął z  zadowoleńJem do wiado­

mości oświadczenie rządu, polskiego, zawarte w  jego 
nocie z dnia 30 stycznia br Oświadczone to wykazu­
je życzenie rządu polskiego naw ązania możliwie jak 
najrychlej prawidłowych i Jrzyj6'cie!si6ięh stosunków 
pomędzy obu krajami. Rząd litewski 'zmuszony jest 
jednak jednocześnie stwierdzić a żalem, że nota rządu 
polskiego nie uwzględnia w  catości IStewskieł propo­
zycji z dnia 27 stycznia br„ pragnąc wydzielić z tej 
propozycji teiytorjdne zagadnienie wileńskie na któ­
rego rozw ian iu  najbardziej zaieźy rządowj litew­
skiemu. Propozycja rząau litewskiego % dnia 27 sty­
cznia br. m ała wyraźnie na widoku rozwiązanie kwe­
stii wileńskiej, która toczyła się przed Radą IJgi Na­
rodów. wy aźafa Żal z powodu jej bezskuteczności 1 
wygazywala chęc rządu iitewsKiego dojścia ao poko­
jowego rozstrzygnięć1* sponi polsko-litewsk^go w 
droctee bezpośrednich uegocycji z  rządem polskim. 
W  br/,rnk.niu noty rządu J rewskiego nie było nic ta­
kiego, ccby pozwalało przypuszczać, że ząd ten za­
niechał już zamiaru dyskutowania Problemu terytorial­
nego i że chodzi mu jedynie o sprawę przyszłych 
stosunków między obu państwami, kząd poLk> zdaje 
się przypuszczać, źe przyszłe rokowania między Pol­
ak® a Litwą mogą być ograniczone do kwestii, zwią­
zanych z  ustaleniem dobrego sąsiedztwa pomiędzy 
Obu państwami. Rząd bobki wyraża swą gotowość 
wszczęcia negocjacji w celu zwarcia umów. doty­
czących stosunków dyplomatycznych I konsularnych, 
przepisów paszportowych i kąmurł.kacyjnyoh, spraw 
żeglugi, y.osunków telegraf cznych 1 pocztowych oraz 
handlowych I rolnych. Jednakże rząd polski nie w y- 
pow:ada się wcaie w sprawie sporu polsko-litewskiego. 
Jedyna aluzja do tego sporu, znajdująca się w  nocie 
z  dni* 30 stycznia br., zawiera się w  deki racji rząau 
Poiskiego, który ,stw ierdzać prawomocność wybo­
jów  wileńskich, a co za tem idzie, przyznając tę sa­
mą piawomocność powołanemu prze® nie Se-mowł 
wileńskiemu, z góry oświnuc.za, że nie przesączając 
wynrków uchwał tego Sejmu, Z uchwałami tem, Ó* 
issyć się będzie’1, powyższa deklaracja jest biegunowo 
przeciwną stanowisku, zajętemu przez i*ad litewski.

„S Ł trm ?  r *n  >s*.łC- «r, as r  ura jty rrrteg« 192?

wyrażonemu w ?ego noefe z dnra 77 stycznia br., a 
na którem to stanowisku rząd litewski stać oędzie 
zdecydowanie. Rząd litewski stwierdza jednocześni'1-, 
ic  rząd polsld w noci-e swej zupełnie nie. wypowiedział 
się o z«*dn>.zym warunku wszelkich rokowań, który 
ma ca względzie rząd litewski. Warunki Kóre w  no­
cie z  dnia 27 styczn-a br. Łydy podane, zostały w y. 
raźn;e siormułowrane: powrót do st?ius qua na tery- 
torjum wileńskim przez dokonanie ewakuacji wojska 
i adninistracji z cego terytorjum, położonego na pół­
noc oH linji. przewidzianej w  układzie suwałsk m. W y­
daje się. źe rząn poiski uważa za możliwe wszczęcie 
z rządem I;tewrsk'm okowań, w  spraw;» stosunku 
orego sąsiedztwa pomiędzy obu państwami, nie daiąc ! 
uprzednio, zadośćuozy ai^ńa tsai pogwiiłcenie prawa 
międ^ąy-rojowego, orłkocoe przez Polskę dnia 9 
pażdz.enjjca 1920 r, przez złamanie umowy suwaj, 
sbiej. W  tych warunRach nie pozostaje rądowi litew- 
skiernu ńc innego, jak tylko prosić rząd polski o na- 
desłmie możliwie jak tt^irycrilej odpowiedzi jja jego 
propozycję z 27 stycznia brn którą rząd pobki 
zechce uwa,wć za merozdz eii^ cr łość. Rząd IMewskśj 
prosi »- anow.icie rząd Polski o uprzejme ziikouiunfko- 
waiuj mu. czy  zgauząt się na powrót do status quo pa 
terytorjum wileńskicin, pogwałcemego przez zamach 
gen. Żelgowskiego, a w razić twierdzącym, czy  go­
tów jest przez rozpoczęcia bezpośrednich rokowa/, 
puiSico-ląewskich odwołać, swoje wojsko j swoją avjml- 
afeti ację z  terytorfim, położonego na północ od linjs. 
Przewidzianej w  omowit suwaRk.ej.

Rząd liLwsk? ma jednocześnie zaszczyt oświad­
czyć rządów-' polskiemu, ' że będzie uważał negaty­
wną odpowiedź tego rządu ną powyzaze warunki za 
edmowę z  jego strony w szczęci z  rządem JitewoKun 
bezpośrednich rokowa/i zaproponow;'jiycn pi zez ten 
ostami; w  s  dnia 37 stycznia br.

Zechce Ran Min?sf*sr przyjść -apewi-ienio mesa
najwyższego powaiacia, Jurgub& .niaister sęr®'*" 
zagranicznych. ‘ ' '  ?

V 7 odpo. .edzj na notę wś wyższą, p®n mnifstsp 
3ki.Taua< w yjłsł v dniu 7 tutego i>r. dc t^ządu litew 
skiiego notę następującą.

Ranie Miośst-ze!
Korespondencja, wyraję-iiMta z  rzą.*mt Titewski-Jt, 

od dnia 27 stycznia Lr^ pa*. * -lala przewidy wać « « -  
zllwość wstąp, enia obu rządów na drogę pofrzunre- 
n » ;  jednakże odpowiedź ~ząua litewskiego z dnia $  
lutego br. &■$_ do ■nyślima. ie  rsgti icn nie j tst oży­
wiony tą sam* co rząd polski Chęcią ustanowieni* 
Pomiędzy obu krajami stosunstów przyjaźń; i aobregct 
ł^jsied.awa. Zważyvrszy, źa przedsi*wia on jako w *v 
runek wstępny do rokowań ż^Janiis którtgo O b  sdn? 
chyba tiie może uważać za aopusz^zame, rząd polski 
test tóaoia, że waznem jest pwederrszy^tkteir. uregu­
lowanie pomiędzy obu rząuami spraw praktycznych1, 
dotyczących interesów wspólnych, nucących dopro­
wadzić ao “'spółnego zbliżenia, którego skutki Jedyni* 
będą w  stanie wywrneć wpływ zyrmy aa ży ­
cia obu narodów • na ogólny dosu«ek obu Lnijó?-', 
Kierując się 8,owyżs*ym.i zasadnjczyiiś ^ględam i, 
starałem się uniknąć w mojej nocie z dnia 30 t. nu 
dyskusji we wszystkich mra^-^h, mogących jeszcze 
przed otwarciem rokowań stworzyć przeszkodę «o  
-ycu rokcr*ran, Pcd *bne stinowiskn rządu yołskrego 
jest zresztą całlcowids z roziumwml jalecc-
p.iatni, akie.owanemi p.zez Radę iJgi Narodów do 
obu rządów. Mając H5dz;£ję, żs, rząd litcwslci padzicla 
powyżej wy rażony pnesemnle punkt widzems, w re- 
zulfcicie czego bezpośred/ds rokov7ania pomiędzy obu 
rządami będą mogły bjrć wszczęte, proszę Tbrno Miar- 

stra o przyjęcie zapcwiwcoja. megf. aajwiższego po­
ważania. Skirmtmł. ' '

l  różnych strrm Indii dochodzą wiaarniwk. o iws- 
ruchach W pew.iej miejscowości tł im 2 tys. Hindu­
sów zdobi ł gmach policji, w  in«ef zerwano tor kole­
jowy, zdarzają się starcia między gnojakami ancleBkie- 
mi, a oddziałami wysyłanymi przez t«,’«c  cq*g*mzacj« 
hindasttie.

SANK CJAGFL

które Prcficja nyfaby zmuszona r^stesować vebec Nie­
miec, oświadczył Poincare: Nie mam zamian* ani nta 
Pragnę stesować sankcji, n?ę należy jednak Zaisominać, 
ż.e niekióre artyicuły traKtafu werisaisktego przyznają 

Nie J rancji prawo stosowania sanseji dla zapsunięns. po­
szanowania jej interesów.

Po wysłuchaniu oświadczenia co do stanowiska 
rządowego komisja finan-jowa uchwalili vauoscR pod­
jęcia dyskusji nao p.ojekte.n.

Rzym. (PAT.) \V obzc nadmiernych żądań Puszcze 
gólnych grup Parlamentarnych w  sprawie rozdziału 
tek m:nl$ler.}ijvyek dj: Nicola zrzekł się mis], uiv;cyze 
«ia gab ije łu . ^  ^i... i -

Londyn, (Tej. w?.) 8 II. Z Bombaydu dcmoszą ż® 
pizewódca !iacjonaiistów hinduskich Ghandi wystoso­
wał do wicekróla pismo, w którem oznajmia, że Hin­
dus' zaniechają biej.iego oporu w  stosunku do władz 
aogie-k-kich .na bardzo krótki ok.es czasu, aźeb^ wice- 
k* cl mógł zdecydować się na ynianę dotychczasowe­
go kursu polityki. -~r,

, v POINCARE O ARMJI

"*sry«. (PAT.) Komfsja Enansow*- I wojskowa izby 
wysłucltaia przemówieiiia Fłoinrar 'g o  w sprawie pro- 
jektu ustawy o poborze żołnierzy Wypadki ~  móv/il 
Poincare —  zniusza'ą Francję dc tego, r.by byia mo­
carstwem mińtamem, ale nie Hiilitary/stycznem. 
chcę za Żadną cenę, aby Francja mogła być oskarżana 
przez sąsiadów o 'mperjalizm. Trzeba, aby Francja 
zajmowała stanowisko wzbudzające szacunek, ale chce 
być t'~wną,. że będzie szanowaną

Omawiając następuie sprawę ewentualnych sankcji,

tW

Rzym. (TAT.) Wobec złoźenta przei. de Nicolę 
misji utworzenia ga’ mętu przypuszczają, że gdyby Or- 
landc pcająl się tej funkc# napotka z pewnością na 
przeszkody ze scrctiy socjalistów i klervkaiów. Wobec 
tego wek-dzi auwwu w  racuube Giolitt

Rzym, (PAT.) Cm iiąc przewiaywrania na pizy- 
szłość, przypominają pojednawcze przemówienie. Jakie 
Ratti wygłosił w  dniu swego ingresu na tron arcybi­
skupi w* Mediolanie. Ratti, którego łączyła serdeczna 
przyjaźń z papieżem Bcnedykt-m XV., wyraźnie dał 
do zrozumienia, że w razie gdyby rząd włoski ustąpił 
ze swego tradycyjnego nieprzyednanego stanowiska 
w  sprawie obrony ustawy gwarancyjnej, w  takim ra­
zie najwyższa włądza kościoła katolickiego potrafiłaby

FRANClfSKłFJ I O

PRZESkJENIE C A B IN E iU W I SYE WŁOSZECR TRW A DajLEJ

PIUS XI- A  tfW IRYNAŁ

KONILG STRAJKU KOLEJOWEGO WNIEMCZFCf!

Berlin. (PA T .) RoJmwrtnkr miedzy rządem Rze 
szy a przedstawicielami syndykatów rr botnłcciych. 
m.vjLce na cuu zlikwidowanie strajku koie?owcgt\ 
dopruwądoły do pomyślnego wyn ku Ostatnim P’in 
ktem ®om vm  była sprawa *wsitspcwanda ciwcypli- 
-am eeo przeciw- urzędnikom, którzy przyłączyli się 
do strajku. Kancierz Rzejzy przyrzekł, źe w razie 
natychmiastowego zaprzcojinla strajku postępowa­
nie to będse prowadzone weule tnji wytycznych 
ustalonych przez cały srrbinet i że wogóle riće będą 
zastosowane masowe awolajenB' ®e siużoy i maso- 
w e towy tiyscvplinarne. Co się 'tyczy ehoucy.
micznych a mianowicie dodatku z  powodu zw^ększo 
nej drożyzny, uregulowania płac zasadniczych jako 
też wyuania ustawy na <rła Rzesze w  sprawia cza­
su oracy. k westje te będą raz icszczc zbadane w

2ATAR0  GRECKO-mil GARSKL

Rzym. tPAT.) , łv burw" donosi z Aten że Gre-Komitauzi bułgarscy atakują Vwjj*ty greckie i zruszczi • 
Cjfc i Bułgaria tarzadziły przeciw sobie m«łbili2ac:e.li kilka moofów w Tra< R

zareagować jp t o  z zrezrw ą pobTażlnnyśCią 
Paryż. łRAT.) Pi asa parysica daje wyT*: swemu

zadowoli n>'u z j^woda wyboru papieża Piusz XI. Am­
basado, francuski przy Watynapie Jonnart oświadczy! 
orz ^t-wicielowi agencji Hałasa, że wyoor kardyna 
ła Rattieg > da.e gwarancję, iż w  noln-ce Watykanu 
nie bęu/ie żadnego zamstu t że pcjityka Benęuykia 
XV. będzie nadal kontynm>w»w».

Porotitmienlp t  (^ ^ 'zą c ja m ł. . i
Przedstawić'^^ naczelnego Zwhjzfru s y n d y k  

łóv/ oświąaęzyjf, źe nie będą ptzcs„kiadzali w ze-ro- 
radzeniu tej ugody, formuła jcninah. Ustalenia: ine- 

"uoełnie ich “zz dowof ła, Poloźen!e strajkowe ntinto 
tej "gody me jest jeszcze w^ Jeśmoue. Kienrynicy 
z w id ó w  w  poszczególnych fabrykach i zakładach 
oostanow '11 ruiraze wytrwać w strajku S z a r z u  ć 
/'onownt głosowanie wśród mns robotniczych — 
■ ymc-iasem urręd iicy i fimkcjona rjusze poczt i te­
legrafów w  Berlinie powzięf udiwałę. źe jeżeli do 
wtorku południa nrt nastąpi ugoda *  rzaderc, pj'zy- 
łączą się do stra lic u kolejarzy. Donoszą też o no­
wych aktach sebotiiżu w  okręg?' fraukfurckin,' i * 1- 
tońskim ■* ‘-'*r



Ąng'ja.
(Koresix>n«le.Kja własna.)

Warszawa W lutym, 

lioyck Goorge zachwtcay, —  R fyzys przemysłowy. —- 
Poljiyfca zagraa|«z;ia. —  Rozezaj cwanie w  stosunku 
dc* AttterykU —  Pakt angjo-foacuski i Polska* —  

MaPłoteka, wschodnia.
Konferencja w Ca,mes, upadek Brianda jh z? goto­

wania do zjazdu w  Genui, oto kwestje, które absorbu­
ją dziś opioję całego świata. W  całokształcie tych

„SŁO W O  POLSKIE1 «f. 3ó z ńńia 10 lutego 1922

E i n o  L e w ,  Dziś we czwartek 9 bm. p t v3Z BSfifni dramat w  6-ełi* aktach 
?*55 «  h _ & — na tle zwanego ai c;»dzieła

IśteracM ege S te f. teronss& tegos y o ia B»’u?a i ostatnia serja. 612

mejszytnt 1 mieć wolną rękę., pomyłka uwidoczniła się 
n* kciift’ rcz.ic.ii dominiów Auslrałja i Kanada burdzo li­
czyły się ze zdaniem Ameryki, s przynuwze angielsk7 
japońskie pod jej wpływem została roawiązmie. W  
koneekwenej! zarysowanie się na horyzoncie projekt 
sojuszu francusko-jap^ńskiego.

Plan działania rządu angielskiego na konferencjispraw główne miejsce zajmftjd An fiM  jej polityka we- . . ,
Wiistrzna i zewnętrzna i działalność jej leadera Lloyu J waszyn^ongfclsj dążył de przekonania Ameryk, ze za 
ieeree‘a Europę mogę odpowiadać jedynie Anglju. bu,o wymkiyG eorge1

Dzięki informacjom z* ź»Ódel miarodajnych mogę 
przesłać czytelnikom Słowa Polski-■gó“ nitęo szcze­
gółów, dotyczących poM' -ki angielskiej

Pogłoski jakie od jakiegoś czasu pojawiają się w 
prasie o zachwianrm stanowisku Lloyd Georjje‘a nie 
są bezpcdsiav oe. Pierwszy raz od 1916 r. premier an­
gielski spotka! się z  niepowodzeniem, od którego za­
rysowali* się fundamenty jego władzy. Pterwsżem ta- 
kiem niepowodzeniem był upadek Branda i przyjście 
do steru we Francji Poincarego, człowieka U^aźane- 
go za antytezę polityki swego poprzedniki. Lloyd G w  
ge przyby* na konferencję do Cannes z inicjatywą 
paktu anglo-fiat-cusKiego. popełnił WnaJe zam  na 
wstępie wntlką niezręczność. Alemorja! rządu angtcl- 
skiego przygotowany do Cannes, a. komentujący Poii 
tykę angielską, utrzymany był w  tonie v Prost mer- 
tOfęko nieprzyzwoitym wobec Francjh Prasa anjjeLska 
z msłetm wyjątkami Pn»'morjał ten podała ostrej krytr-. 
ce, a rozumie się, żc we rrar>c$ wywofcl on jak naj­
gorsze wróżenie, Rozwiązanie keeiffWicji było łogicz- 
netn następstwem tej niczręczitONd’.

Drngiem niepowodzeniem było rozstrzygnięcie 
sprawy wyborów w  Angfji, które me poszło po myśli 
premiera. Lloyd Geo.ge chciał wybory rozpisać na 
mieląc luty, aby nietylko utrzymać się nrzy właazy, 
ale oprzeć ja na silniejszych podstawach". syraacja bo­
wiem od r. 1916 uległa znacznej zmianie. Opozycja 
części koc; rwafystów i niezależnych liberałów wzro­
sła, a w  kołach „partii pracy“ (Labour Party) Lloyd 
George spotyka :.;e ni -tylko z niechęcią, ale wprost 
i skarżeniaini o zdradę, Do przeprowadzenia wylx<rów 
v,- Udem nie chcieli dopuścić konserwatyści i kampa­
nię wygrab.

Mimo łr»«żiia jednak przrpuszcwS, źe
tym razem jeszcze Lloyd Gemge wyjdzie * ktoootów 
I utrzyma się przy władzy. Konserwatyści nie mają 
odpowiedniego człowieka, a MberaH, po nieudanych usi­
łowaniach połączenia ;;*« *  liberałami skrajnymi są za 
słabi, aby z koesei watystami walczyć.

Kajwaźmejszem w  obecnej chwiP z»dr»Sejn w e , 
wnęt’ znei polityki angielskiej jest znalezienie w y  iścił 
7. kryzysu przemysłowego 1 zatrudnienia beznSjofnychr 
! lórych liczba od listopada 1921 zsuwu zaczęła wzra- 
ri.it i przekracza 2 miliony ludzi. l.oOO.OUO jest zypet- 
nfc bezrobotnych, 500 000 zać częściowo bo.; zajęcia. 
Rozwiązanie tego problemu mtfezą wszystkie partie 
włączyć do swojego prograniti, a konserwatyści oodo- 
hm> zamierzają w swojem tonie utworzyć „Lattcmr 
Darty'*,

Oi róc? kłopotów wewnr+rsnych Anglia spotkała 
się z iiewncm rozczarowaniem w swojej pc&twae za­
granicznej. Anglicy liczyli się z tern, że Ameryka wyj­
dzie z wójiiy jako potęga aje n;e przjmnszcza!;, że 
będzie miała ambicje decydowania o losach całego 
świata. PrzNPTrfywanfe te potwierdził na racie upadek 
Wilsona. Rychło jednak okazało sig, jfe Stany /jedno­
czone nie chciały podpisać f^aktatu, aby być tem »il-

pewme sterania zuiectięccriia Stenów Zjed -loczoych do 
Francji- Pomógł mi w  tern na razie znany, choć podo­
bna sfałszowany ,.inierwiew“  Brńnda, i stanowisko 
Francji w7 kwastji łodzi D,/dv/odn>ch. WKrófce jednak 
Ok-zało się, że Francja z Ameryką nie z»s ‘ 4a poróż­
niona, a Srany Zjednoczone bynainutóej nie myślą rc- 
zt-gnc&ać ze stanowiska, jakie hu Przyniosła zwycię­
ska wojna.

Rokowania dotyczące palet u angielsko-fran-cmskiego 
}UŻ się rozpoczęły v 7 Londynie. Że copjcwadzą ao 
pomyślnego rezultatu nie ujega prawie wątpliwości. 
Lloyd George zdaje sobie bardzo dobrze sprawę z 
*ęgO, że ftp:nja angielska nie zniosłaby zerwania enten- 
ty, którą uważa za podstawę tok oj u europejskiego, 
Dja pokoju poniosła olbrzymie ofitrry, jako rezultat ma 
dzG kryz/t przemysłowy i o powtórnej wojnie sły­
szeć nie cucę W  tej opinj: narodu angielskiego znaj 
dzietny tey wytfcmaczenie, dlaczego włączenie do pak­
tu Polski jest Prawe nianożJtrrwcią. Przyczyma nic 
leży bynajr.»«iej w  L-kic,lś niechęci do nas, o które* 
krążą praeutczone wersje. Anglicy jeduak nważn^ą tak 
Polskę, jak Oecbo.ilJwaeję, czy Jugorfawję za pań­
stwa wy7IoP:One z wr.j;;y i sąuzą, żt jeżeli Angija 
ctici-iłaby gwarantować granice tycu pj-aistw, io fem 
samem uważałaby7 i.ową wojnę za możliwą

Kwest]*, która botlaj napjinęcej leży nam |A •sercu 
jest rozwiązanie sprawy Galicji Wschodniej. Informa­
cje, jakich udało mi się zasięgnąć są jednak bardzo 
skromne. O nieorzyjaznem trakto7/aniu tej sprawę w  
Augłji r>*>A',bna mcma mowy, jednak liczyć na to. żo 
bez zastrzeżeń oddadzą mnn Małopolską mestetj7 me 
można. Poinfonnnrani sądzą, że Anglą z rozstrzygnię 
ciem czekać będzie d» chwili ostatecznego uregulowa­
nia sprawy Wilna i naszego stosunku 00 -Litwy Ko 
wieńsldej

ZOfJa Ocfc-crjjtórowa,

i ter.Tnaow ą

nótó

młodzieży szkolnej 
pokcaią najtańszą, 

Risp?av?p s t o l a ,  
tDłi^LWS^U

i urzędników 
r^f solidniejszą 

kałLSSy I

W a r s z t a t y  r e p a r a c g f r e  f l m j

at5„ w 1 &.. ,,, '*t....
Bał lam

Ml.ll
L w ó w ,  K o p e r n ik a  9  !. p f ą ! r o .
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Z N A K.
POWIEŚĆ.

CC?«g dalsgy^

Na lodowej rLszcz; źnie zatoki Feliks zakoszto­
wał rówiueż swoistej i dzikiej rozkoszy, Lką dają 
przeja Jżki san.nmi żagiowcad, tak pwanym buje- 
rcm. W  Pe;erhof>;, gdzie ojc ec pani, sfeKrfor Strc- 
rndSc?rtnv, posiadił letnią willę, tuż oboli ftonĄs sial 
bu jer Ziny. Sanie takje. osadzone na ostrvch łyż- 
wrtcłi i w wysek 1 maszt z systemom żneli .asorr- 
trzone, mogą nawet przy srotsuukowo słabym wie­
trze os ągnąć szybJcość w-prost zaw-rotny, budz^ 
ca niebezpieczny głód coraz wjększegro oędu.

Orczewski towarzyszyf Zinfe w  tatom locie. 
Widział jej stęzr4a w ekstazie twr,rz. styssał krót- 
k e i zdławione rozkazy, rzucane uśmicciiaditcemu aię 
jednostajnie przy sterze ordy aans«vw-

—  Mnrtyoow, prędzej, prędzej!

Podniecona Zina wkońcn wy rwr;.,}a ze SPrkoj- 
nych rąu nwyasraa sznury i niecierpliwie ś c iga ­
ła je oornz mocoej. Maszt trzeszczał, wydęte ża­
gle nęczn- '!»y pod ff^łorem wiatru, skrzypsły stjfcao 
nr. lodzie łyżwy, sanie, jak osa*l;i|y smok z twśłri, 
gotcjący się do fsBtastjfcznogo lotu, w  goryczce 
pędu kiążyty po martwej zatoce.

—  O su użn;e, wasze sis't«4stwoi —  upominał 
manTarz, rlam ozjś .JęrinaK" pizecbodzał. 6  łęedę 
nie trudj.t).

"Wyłuskaj łagodnie liny z zaciśniętych rąk . pani, 
rozluźnił żagle i odjeżdżał nmezomie od szcroł;;cgi> 
szlaku niez marznięto wody, wydrążonego pr-.ez 
potężn’77 kadłub parowca, spwjaine zbudowanego 
do łamania lodów7 i torowania w  ten społób ci rogi 
dlą unioruchom ouych statków. '

Razij pewnego — było to w -ydAlzó bo koncer­
cie — gdy wicorór wlewa! 5:«>bicsk;e kłęby zmroku 
do salonu r «  KąrpóiraK óirczew^ki wyźrao&Bir na­
gle z  majorowej tonacS ru n o w y , ziewnął alekka 
w ucscczce przed dalsza Pogawędką z rozbwwioaa 
własną młodością Zmą, siadł do fortepianu. Wysuu- 
wal iakgś myśi muzyczna rczmawiał ze swa tę­
sknotą eą dalekiem spojrzeniem Ludy. pi'3yznawtł 
się do swej rejki njeustaj.icaj.

Poczuł na sobie spłoni eniimy vr*rc>s. Paru pod- 
blęgła gwałtow ni. brufc.J-.ita, bez uyrzciśzenia za­
trzasnęli v/icko na klawiaturze i, wzburzona cofnę­
ła się do okna. Spływ«Jy stamrad na Feliksa dwa 
rozj aJonc, oiciu?ik--\ve pronketsit sry>:i zeri.

—  Co to ma snacjyć? —. spyfcd twardo.
—  Tc -stmczy. że w mcjci obecności tęsknić do 

innej n '
W zmroku trupio błyszczały z wazc"óv/ hiafe 

chryz ijueniy i wrzał tłumkmj* gniew kołńecy.
Potem pani O Rl:can siadła cicho w ftwelu I 

| swój już spokojny, choć r, csfcońuzenie sm. tny 
iv wzrok tauaito na pokryte gio ieik iun  szronu oano,

LLOYD GFORGE O TRAKTACIE Z FRANCJA.

Lontfyu. (PAT.) Jlavas. Omawiając nv IzPe gmto 
sprawę układu francsisko-cngieiski go oswą ^iczy1 
L. George, że należy Francji pokazać (donrer im- 
presaion) że jkc jest izośowana aiń pozcatąwlon^i sa­
ma sobie. Niema wrięks®f.go ntobeaspioazKiistwa — 
mów,ił premier — jak obawa, jaką żywd łtert dzielny 
naród. Zrmast obdarzyć ten na,ród zaufaniem, wy 
go Lspokaśagie.

G SPRAW lEBLiW iCN£ OBAWV FRANCJI.
Jeżeli zważycie panowie —  dodaj L, Georgt — 

„e  znajdujecie się wobec obawy. Która ma za pot* 
stawę i nspramedfowiearie trzykrotne zxrszcz.cn', 
Francji w  okretie jednego weku. to Er&Ztdnwe. że 
obawa ta tkwi w  serce 4fónctlskieni i z Ikon-rcznoś a 
wpŁrwa na sąd francuskich mężów struta. To też 
wszystko to, oo daje Francji pewność, że jtżeh kie­
dykolwiek pi*gejścia z lat 1914. 1879 } 1.814 powie­
rzą się bez iwowok^acfc ze suony Francji, Wielka 
Btytanja zna.tdzic się obok mej z  wszystkimi swoi­
mi sitenui. w  celu udaieieua jej pomucy prasaiwko 
najeźdźcy, WF7XiKje tego rodzaju ®apewwleui« w Aui- 
dzą jcatrt?m'e Francji.

MEDE2PIECZENSTWO REWAłWD NTtMlEC-
Realiiem nicbtzpkczaiśbwrm di* Furopy —  nió- 

w.ęJ dale) L. Georg® -~ jest to, żc mlcds/cż memiec- 
ka może być wychowywane i w rastać pod h»- 
sfc-ra rew anżu  z ;tstsą edizyskauła dawnej przewagi 
Nieituec. z  mysią ukarania zwycięzców aa papr^eS- 
tde klęski zadane Njeśhędra, >i pragye.iiem zasi-.oko- 
j«nia w  sjwsób możliwj pełni rf.rodowej dumy mc- 
miadćej. .łosi to jednem z  nsj^większych r.bfeerne- 
czciisiw. na iakje Europa ino8»  ł^7ć w  przyszłości 
narażoKs’- Należy w ięc dać Chamcom do zrozumicma 
że taka polityka rp ń iy  od Aktowej jest poytyteą dla 
Nieiub-c śmiarteduą. (te taka wojna odv/c.tow<i była­
by wojna, w której Niemcy mieliby przeciwko sobie 
me sama tylko Fr> ucjt rówmoź d inne narody., 
ANGIELoKlF ZO BCY’IĄZANfE GWARANCYJNE,

Drugim arguniaotom na korzyść zawarcia pactu 
gywaranuyjnjso a-igiełskr-fi-ancuskiego |esr to, 'że w 
Wersalu pi7zyjęliśm> na siebie zohowiąz«nija gwarau- 
cyj&fi w  ,zm»an za zrzeczenie się przez Francję 
wszelfclaj polityki ekspauzji feTyrorialnej ku Reno­
wi. V/obce !tł*5ćaelenia Frairclj żądanych ^wajraneń 
fłrzez W  Jst.tfj i Ralfoma, Fruada z.7zclif.-l s;ę swej 
pontjAi ekspanzji rcayiorjal tej. Jesteśmy więc w  
btosimku do niej zw$ą«imi zobuwiązani-wn 1/onoro- 
wera

CURZON O TURCJI.
}. ontłyit. (PAT.) !rfavas. W Izbfe gmin złożył 

lord Curzon w  sprawia paktu ąnjgielsko-franeuskłcgo 
oświadczanie a«4ogiczne do oświadozerca L. Gcor 
ge‘a.

W  sprawie blizkie^ j  Wschodu dał ford Cm zon 
wyraz kótveccoośei esaągwęaió rozwiązania tej 
sprawy sprawiedliwego I bezstronnego. Należy — 
mówił lord Curzon — pozwolić T u rc ji na utworzem. 
skonsobdowanej jedności narodowej z T-OfiStaLtyno- 
poler/i jako stolicą, a czorplgccj swoje główne siły 
z  ohsz- rów lazjalydcicn, kiórc były jej kolei^ką, Tur­
cja nie jxxv, huta mieć .nigdy możności /-amknięcU 
aeśmił, Z drugiej strony jest też konlccznem. aby 
Grecją otrzy mają kempewzutę za otklase przez u:ą 
isługL

za którem trysnął nagie i zadrżał zitrm,v blask kmp 
łukowych.

Myślą przysunął się Orczewski do Ziny Z za- 
c.eka\«jeniieni oglądał nieruchomy proiu, iciemni dą- 
cy  na tle sinej poświaty wysrebrzonych zzewnątrz 
szyb.

—  Już wiem —  mówiła zmęczonym głosem pa­
ni. mc obrywając oczu od rzeźbionych ok en. —  
Witjn. że pan koclia_ Ale z ;?ewrmśc;ą ftszcze nic 
mnie. Proszę nie myśleć, ze chcę przepraszać za 
szorstki RKih. W  ty.n ruchu ma pam mię całą. Szcze­
rze powiem może par mieć mię ccLu..

—  A czego ty sztikusz, uono Borys* V\"łouzi- 
mierzowic2Hi? —  spytał. *mąkxrąicfe wynifaskując 
szyderstwo. — boso i czego sza kasz, cudza żono?

Ponownie zielonym ogniem n«go?załj oczy Zi- 
ny. Ale og>erj zgąsł. zaszkliło się natomiast coś w  
rodzaju szroau.

— Ł.;v — lKwr.yśłat Feęks.
—  Czego szukam? Swego bujnego szczęścia, 

które gdzieś mi się foraz podziało. To znaczy —  
szukam tego, co nan urnie tylko głuoio zabić uderze­
niem pięści. Do szczęśca nie jest pan już zdolny, 
choć masz niby lat dwadzieścia dwa. Kogo szukam? 
Pana. A tran czy wszystko już znalazł w  życiu?

Prawda — pomyślał. —  Przecież mam dopić ■ 
ro dwadzie io;adwa lata.

Aż stó przestraszył,
— N e —  powiedzal głośno po polsku. —  Ja 

chybu irydy pi&rwsż^ młodości nie miałem.
— Co pan mówi? 1

C. d. n.



X»R. W . EDMUND RAPPE -  P

D ssisEnicfEcie
h m  ■ 8d!Ti*nisfracvjrtestJ.

Czynności represyjne wobec czynów Karygo­
dnych wymienionych w ws<K*ws^ udrniiustracyjnych 
spełniają bądź sam 9 władze, administracyjne. bądź 
Sądy.

W  Augiji, gdzie „zasada równości i tożsamości 
; c if ego prawa zarówno pubbcznego jak prywatnego, 
'wypływa z prawa zwyczajowego", -wyi Je ogdy kar 
;ne mają wyłączne prawo do nakładania kar na obywa 
tcji za samowolne działanie względnie karygodne za­
niechanie, wb^ew postanowieniom ustawy

Jeżeli obywatel angielski uważa rozporządzenie 
; władzy administracyjnej za nielegalne, nie stosuje się 
do niego, Rcz czeka dopóki władza nie zaskarży g o  
co sądu politycznego lub sądu pokoju. —  Odjęciewla 
dzy administracyjnej bezpośredniej egzekutywy, a w  
szczególności pozbawienie jej działalności represyjnej, 
tnożiiwem jest tylko w społeczeństwie tekiem, jak an 

jgieiskie, gdzit poszanowanie prawa leży we krwi itra 
eiycji narodu.

We Francji nakładanie kar za nieposłuszeństwo 
•wobec zarządzeń władz lokalnych należy podobnieiak 
; w  AnglJi do sądów policyjnych. W  społeczeństwie, 
gdzie poczucie prawne, poszanowanie ustawy i wła­
dzy nie jest dostatecznie wyrób1'one, orzecznictwo w* 

i sprawhch admaiistracyjno-karnych spełniają, soma w}a 
dze administracyjne, by zapewnić sprawność swego 
iparatu przez możność bezzwłocznego ścigamy i kara 
nia* czynów karygodnych.

Orzecznictwo karne wykonują władze admfnistra- 
j cyjue :uż"_to sposobem jednostkowym, już to kollegia! 
nie. W  jednych państwach dopuszczalna jest rewizja 

- orzeczeni karnego władzy administracymej z powodu 
naruszenia ustawy bądź pizez osobny Trybunał adnil- 
iiiotracy ny, bądź przez Sądy. —  W  mnych natomiast,

• państwach orzeczenie karne po wyczerpaniu toku in­
stancji administracyjnych staje się Prawomocnym. (Jak
było w  A ustni).

Artykuł 72 Konstytucji naszej, pontcza pełnienie 
! funkcji orzecznictwa karnego władzom administracji 
' n\ tg. zar.wZegając a to'1' stronom możność odwoSania 
się cd orzeczenia karnego wydanego w II. instancji 

j J do „wpajciwego" Sądu.
V, wykonańu powołanego artykutn Konstytucji 

[ wypradowalo Ministerstwo Sprawiedliwości projekt 
ustawy w  przedmiocie orzecznictwa. karno-ad..Tiiiiisira- 
cyuirgo. Według Art. 12 projektu, od orzeczeń karr.u- 

j administracyjnych zapadłych w II-giej instancji Odwo- 
iteć ffię można cb Sądu okręgowego, którego właści­
wość miejscowa określa się w  myśl ogólnych /.asad 
postępowania kaniego. Prock i ustawy staje więc na 

i tern stanowisku, żc Przez słowa właściwy Sąd" u- 
;żyte w  Art. 72 Konctytacii rozumieć należy zwyczaj, 
ny Sąd karny. —- Odwołanie wniesione być winno W 
ciągu; dni siedmiu we formie pisemnej na r-ęce rej wła­
dzy administracyjnej II-giej instancji (rządowej lub 

' samorządowej), która wydała orzeczenie. O ile zacze­
pione orzeczenie nakłada karę aresztu lub powoduje 
— utratę jakichkolwiek uprawnień. odwołanie się do 

'Sądu ma moc * stnymljąca wykonania rzeczenia.
Artykuł 15-ty projektu ustawy przyznaje Sądem 

odnośnie do „odwołań" od orzeczeń karnych władz 
administracyjnych prawo kasacji tych Orzeczeń i ode­
słania sprawy do ponownegto rozpatrzeni przez wla- 

idzę administracyjną, lub możność merytufycznej rewl 
;zji samego orzeczenia.

Orzeczenie Sądu okręgowego jesi ostateczne t 
prawomocne. Ftokurator Sądu Najwyższego może je­
dnak poddać rozpoznaniu Sądu Najwyższego orzecze­
nie Sądu okręgowego zawierające pogwałcenie usta­
wy.

Niezależnie od postanowień w kwestj „odwolU- 
jttfa" projekt ustawy jeorucza Sądom równorzędnie z 
w # dnami ń«l€isłsfr:acy%«mt wyk,mywanie OraeęznL 
dwa karnego. I tak Art. I-szy procktu mówi, że „e- 
rzcczpictwo karne poruczone c}otyehcza$ władzom 

; administracyjnym przeciedzl w  granicach niniejszej 
ustawy na Sady karne i odbyw-ć się będzie w myśl 
obowiązujących ustaw karnych, oraz przepisów pro 
tektu". —  Według art. 3-gu projektu „rozgraniczenie" 
kompetencji między Sądy karne a władze r-drninistra- 

,cytne leży w  tern, że władzy administracyjnej wolno 
orzec Jodynie ęrzywnę i to do maksymalnej kwoty 

;20.000 Mk. — Orzeczenie karry wolnościowej (choć­
by najmniejszej), utra‘ ę praw obywatelskich i grzy­
wnę ponad 20 000 Mk. nałożyć może tylko Są a. Do 
asr dzenia Przestęcsty wyiotvch z pod orzecznictwa 
władz administracyjnych bvłby w  myśl Art 27 pro­
jektu właściwym Sąd powiatowy (Sad pokoju).

Pozbawienie władz administracyjnych w  przewa­
żnych wypadkach orzecznictwa karnego uważamy za 
wysoce szkodliwe dla naszej sdm nstracji i sprzeczne 
z  A 1! .  72 Konst3rtt’c>i. któnr wyłącznie władzom ad­
ministracyjnym porucza wykonywanie orzecznictwa 
karnego. Przyznając bowiem obywatelom możność 
„adwoPnia" s ę d& właściwego Sądu po wyczerpaniu 
toku instancji admin stracyjnej, sezw?la ori jody me na 
rewizię prawomocnego orzeczeni przez właściwy 
Sad aćrnfejstepcyfey. lecz rie denuizczn (jo
współrzędnej kompetencji z, władzami adin.mstracyj- 
neaJ. ‘ ’ "  •

|

Wsrszawjc (Tej. w t )  8 II. Od pewnego czssu 
krężę w M ach politycznych pogłoski, że obecny ga- 
oinet p: awdapocobtie poa naciekiem Belwederu za­
mierza oddziałać na Sejm w  kierunku załatwienia sprfl 

i wy \vileńsk;ei w  myśl życzeń po’ tyki bełwcdc-rsktej. 
j Nacisk ten ma być wywaiiy w  ten sposób, że w  ra- 
’ ale oporą Sejmn. gabinet ma zagrozić dymisją. Fe- 

głeskj ts znajdują potwierdzenie w jawnie inspirowa­
nej notatce ..przeglądu W ieczom  go‘‘, który picze:

i Stan-ydsko rząon wobec sprarsw rsPleństćej iro- 
stało osiatccnds usalsRe z i:wzgfędniejt’em realnych 
f''ar:mków międzyitrrodco^cli i połKycsnej r®cj stz»- 

i nu. W  kołach rządowych panuje siinP nrzekonarde. 
Że j-dyiiie zgoda Sejmu naszego (ta stanowisko rządy- 
może doproTiadzić sprasrę litewską do szczęśliwego 
razwięgajK.*. Gdyby zgody tej os^gnąć się nie dało, 
rząd nic mógłby wziąć na jiebie odpo>w-e<łzialnośw z'^ 
skutki.

t R J l .  DR. Jan CZEKrwkOWSKl

H. Bardzo rnamiennem jest, że luatiość polska 
złoźj ła rrrisi-ę v/ojeaną nietylko w  równomierniejszyrn 
rozkładzie aa poszczególne dzielnice, ale "hi i to że 
wojna była ofiarą całego społeczeństwa, a nietylko o- 
{łartwanłęm młodzieży, jak to występuje tak jaskrawo 
u Rusinów. Stwierdza to poniższą zestawienie liczb 
mężczyzn na 10 o0 kob‘ct w sześciu klasach wIcku 

. 11—26 co <io których posiadamy iownież dane w w y ­
nikach spisu 1920 roku,

w  klasach 21— 26 na kobiet mężtzyzn 
D rir lm ce  n .  kat gr. k a t żyd7,i ogółem

I. Halickie 398 2r3 606
II. Krakowskie 469 452 663
HI. Żółkiewskie 298 364 764
IV. Łycz- ko w 478 34 J 644
V. Śrććinitś. ie 330 250 610
VI. Nowy Świat 421 298 639

Ogółem 387 331 056 475

Przyjmując ten sam stosunek 957 mężczyzn na 
1006 kobiet v, roku 1910 otrzymamy jako miarę stra­
ty wojeiuie; pełnoletniej młodzieży poniższą tablicę:

ogolensDzielnice rz. kat er. kat żydzi
I. Halickie 559 ' 754 351
H. Krakowskie 488 505 29 4
HI. Żółkiewskie 659 93 193
IV Łyczaków 47Q ÓI6 313
V. ŚródiTiiricie 627 701 347
VI. Nowy Sw'at 536 659 418

Ogółem 570 626 301

Liczby te stwierdzają że w  lcategorji pełnoletniej 
mloaz{eży grejco-kaioticy ponoszą poważniejsze straty 
od rzymskich katolików, zaszarowawszy bez |M>rów- 
nania lepiej dorosłe klasy wieku, co może być tylko 
konsekwencją mnie;szego uaziału w  walkach polsko- 
ruskieb dojrzalszej części społeczeństwa ruskiego.

W  ogólnych liczbach możn» stwitrdzić, że ofiara 
wojenna młodzieży wynosi u greko-katolików dwie 
trzecie, a rzymskich katolików trzy’ oiąłe, a u żydów 
jedną tnccią.

Fakt ten thimaczy n»*n najzupefnlej fantastyczne 
podniesienie się odsetek żydów, kształcących się na 
naszych wszcchisicach. Jesf ono spowodowane tern 
że młodzież nasza wyginęła w  rozmiarach nie uświa­
damianych sobie i przez myślące -sfery uuszego spo­
łeczeństwa. Przesunięcie w składzie słuchaczy uni­
wersytetów tak niekorzystne dla żyw ołu  polskiego 
jest istotnie pTen; (Jwaniem tych, KÓrzy się od ofiary 
krwi usunęli, jak to uważa nasaa młodzież zajmująca 
diametralnie pizeciwne staucyj-isko względem żydów, 
niż wzglądem Rusinów. Bo istotnie zachodzi bayuzo 
poważna obawa, że stanowiska społeczne zostaną za­
jęte prze% żyw ioły ceutiolue łub wrogie zanim nnocisi

I bncla poległych zakończą swe sejaja'. Są io  sprawy 
bardzo prrvsżne, wjąpagające czujności całego upołe- 
czeństwa, y,obec rozmiarów przesunięć v  kulturamyw 
stanie posiadania, tem bardziej, że Stostaikt okładaj:,, 
się nieszczęśliwie, gdyż tak sympuiycżm frassjas o ró- 
Aisouprawnieniu kryje prz-edewszystkiem uprzywilejo­
wanie tych, którzy się od ofiaiy krwi uchylili i wzglę­
dem ciężko borykającego się społeczeństwa; zajęli sta­
nowisko bądź wrogie, bądź toż w najlepszy® ra,tie 
egoistyczno oboiętne.

Ogólne strar; neboletniej młodzieży poEwałają 
nam stwierdzić w  rj,o(sób nie ulegający żadnej wątpli­
wości, żc Polityka ukraińska w sposób barrdzo bez­
względny poświęcił?- swą Sfar.atyzowaną mło&A-i 
Przypuszczalnie inae przyczyny przyczyiiiły się 
znacznego ubytku młodzieży żydowskiej, r.ie 
dającego minimabiym stratom wojennym starszych klas 
wieku u żydów. Należy « ę  liczyć s możliwością, że 
mamy ut do czynienia z konsek^^encją cmigrac-j tnfo- 
ć z .- c ż y  żydowskiej. Jest to tem prawdoiwdobniciO?^ 
Jeśli się uwzględni tę dla żydów tak charakterystyce, 
ną troskliwość o dzieci, tak jaskrawo się przejawiają­
cą w ich malej śmiertelności, zwłaszcza w okresie 
wojennym, gdy chrześcijanie mieli straszną przewagę 
zejść l*ad urodzeniami.

W  rozkładzie sfcśąt na ponz-czególaa
dzielnice widzimy, że za wyjątkiem Żółiriews>kie&» w 
pozostałych dzielnicach greko-katobcy ponoszą ws/ę- 
dżte cięższe straty od -zymskich katolików^, ponadto 
widzimy, że nail;aruZiej się szanuje młodzież z L 7'cza- 
kmya i Krakowskiego, gdy Żółkiewskie i Śródmieście 
Ponoszą najcięższe ofiary. U greKo-katoIików najcięż­
szy ofiary ponosi młodzi iż z  Halickiego j Śródmieścia. 
U żydów najmniejsze oria>y wykazują oajbardnel \y-  
cowskie dzielnice jak ŹćP-Hfjwskte ' Krakowskie.

Analiza naszych danych statystycznych, dotyczą­
cych coprawda tvIko Lwroara, stwierdzając, że żydzti 
ponieśli na wojnie Pięć razy mniejsze straty wyjaśnia, 
że ziTifiicjszenie poważne ich absojutnej IiczbV może 
być jedynie skutkiem bardzo silnej emigracji z ośrod­
ków’ prowincjonalnych i prztdewszysrkiem wsi. Zimnej 
szenie się liczby młodzieży żydowskiej w dwa razy' 
Słabszym stopniu w porównaniu z młodzieżą chrześci­
jańską wybhą na w-ojnie jest przyczjmą niesłychanego 
podniesienia s<ę odsetdf młodzieży żydowskiej w  szko­
łach wyższych. Dlatego też społeczeństwo poNkis po- 
winno się panie zatroskać o swoią mh^lzież, nie ogya- 
idcza:ąc się jedynie co tych. co wojnę przeżyli, ale 
przedewszystkiem o nAodsze rodzeństwo i dzieci tych 
co swe życic złożyli w ofierze. W  Przeciwnvm racie 
w  ciągu dJużezsfeo okresu najważniejsze placówdd Prze­
chodzić będą w  ręte nietylko obce, lecz dęściawo 
nawet wprost wrogie.

W  razie uchwalenia ustawy w  brzmieniu obtefi '- 
go projektu, skutki jej dla rozwoju naszej weskonsoiU 
Jowancj jeszoze administracji byłyby wprost fabdwi. 
Odjeo5e wfadzom administracyjnym egz«l.utywry pon-
żyłoby je w  ocŁ-ch społeczeństwa i pozbawiłoby je 
z wielką szkodą interesu “pubiicznego tego posłuchu i 
posza*iowania, jak!ego pań fwo praworządne vrymei* 
gać może dla swoich organów. Pozatem obaresren e 
naszego sądownictwa olbrzymim balastem spraw ad-. 
mnistruckjnio-karnych nie byłoby Wskuzanem przy 
nbecnem przeciążaniu Sądów. które bezwarurikowo 
przy szczupłości persondu nawa-łow; o racy podciąć n:e 
są w  sianie. Wobec niezwykłe* ilości kistew admin'. 
stracyjnych ciągle żmienianycti j uzupełnianych, mu- 
s.eiiby jrowstać snecjali.śoi, wyłącznie srrrawom a-iir '• 
n i strać j, oodan' fjpftźni*We w  załat adanfiu spraw ad­
ministracyjnych bj/loby połączone z niepowetowayię, 
szkodą naszego społeczeństwa i zanoznaniem jednej 
z  główny cli zasad dobrej i SOTężystcj a^niinistkaci'.

Szczególniej w b zabór' e rosyjskim, gćzk; wpiróle 
położono dopiero podwaliny o od gmach praw orządnej 
administracji, przyjęcie zasad projektu byłoby usati- 
g**aaiUn t f jw r  rosyjsuity ao«iryny, że wkoag wyko-

] n?WCZ2 jest ,,u«e aualite ttegtigeabie" wobec są xv 
wnietwj?

Projekt Ministerstwa Sprawiedliwości spatkul się 
JŁ ujemną krytyka Polskiego Towarzystwa prawnicze­
go we Lwowie, które w  menmrjale przedłożonym 
konmpetcr.tnym czycakotn zwróc to uwągę główce 
na tę okoliczność, że przez „y.tsściwy Sad", o któ­
rym mó'.v! Art. 72 Konstytucji, rozumieć r.p*,w je­
dynie Trybunał AdnKwstracypiy„ Imerpretacja logi­
czna cytowanych stóv' Art. 72 możliwa jpst jedynie 

1 w  związku z Alt. 73 F.onstytucp, który do urzikania 
i o legalności aątów administracyjnych powołuję osobne 

sądownictwo admmlsiracyjue. Przyznanie natomiast. 
możności apelacji od orzeczeń władz ad,rt:nistraeyj- 
nycli do zwykłych sądów byłoby kpizcc nc z Art. 71 
Konstytucji któ,y osranl.za tc-k histaiicji administra­
cyjnych do dwóch.

Telegramy doniosły Śwlężo. że również Krakow- 
| skle Towarzystwo prawmcze po referacie Prof. Dr. 

Kuinanieckiego wy stąpiło z  osirą krytyką frofektu 1 
stw.erdzło. że ur/eczyav'stnieinie tegoż byłoby wpro­
wadzeń em an-',«chji io nasscjłó m ło d e j nicchuniżcui
państwowego.
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w eclircnie ofasaęfe! tefeletelosj.
^  * (Korespondencja własna),

ji Paryż w tuiym
jwiejzając Bajrotmaifsżę, wystawy i pubbemo 

tale -aukcyjne w całej niemal Europie, byłem niej dnot- 
srctn?e świadkiem wydaizeń, na pozór może nialozna- 
sącyćłl. ale kryjących w  sobie fakty większej wag-., 

Rozmyślania moje nad kwestią, czy fry marca cnie z 
'^zie’att!'j sztuki pięknej na publicznem forum, odpowia- 
®r. powadze i godności artysty i twórcy i czy cno po- 
Ącaone jest zawsze z rzeczywistą korzyścią rnftterjal- 
stŁing, dla mistrza samego —  doprowadziły do wnio­
sków .rader smutnych, a dla onłakanych stosunków 
Wfezpgo stulecia bardzo nawet Charakterystycznych.

Omijając spostrzeżenia, dOKOtane podczas zwie- 
zzayjja takich ,.intelh ktualnych Jarmarków", gdzie pra 

tylko rycerze nowoczesnego snobizmu skupywują 
tajcenniejsze zbiory dla atrium wła.w/ch pajaców, 
frogą spekuSatywnego spryetarstwa zdobytych, zazaa- 
osim, żc szczere meccnascstwo bardzo rzadko jest 

pobudką ao kolekcjonowania drogich rzeczy z 
dziedziny sztuki. Wzbogaceni handlarze z kraju dena­
tów. skorzystając z chwilowej dewaluacj1 pieniądza 
europejskich krajów, gromadzą u siebie w.ązystko, co 
lPi-Eeds*avżiafi może wąrtóSć trwałą. Nie myślę tu o 
M ońsk;ch •sumach, płaconych za Rembrandtów, Tizia- 
nów, Efoughelów czy Murillów, nic- chodzi o to, ile 
obecnie ofiarowują za szkice czy obrazy Chodowie­
ckiego. Matejki lub Malczewskiego w zagranicznych 
i-kejach, Pragnę jeno podkreślić fakt, że artysta sam 
fuD jego prawonastępcy, żadną ustawą nie s* po dziś 
dzień chronieni Przed wyzyskiem tego rodzaju, doko­
nanym na dzidę jego twórczości.

W  srynnej san „Uronot"' w Paiwżu sprzedano o- 
tiegoaj rysunki Styki w  wabicie frankowej, przewyż­
szającej stokroć w rrtość rzeczy .ustą (przedwojenną) 
całego tworzywa. W  Berlinie licytowano studja Źrpur- 
ki I Ajdtikiewicza, w  Rzymie płótna Siemiradzkiego, 
w  „Dorotheum" wiedeńskiem niektóre szkice z sła­
wnego cyklu „Polonia" Grottgera prawie źe na sza­
blon paskarski. Wzbogacają się bowiem ludzie przez 
noc. kupując i sprzedając w jednej chwili dalej, prze- 
prowadza ąc przytem „transakcje** czysto skeKulacyj- 
nie, oparte jeno na ciągłej fluktuacji ceduły giełdowej 
óątego kontygentu. Vv „Gemaeldegalerie Miethke" we 
Wiedniu kupi! niedawno jakiś przemysłowiec z Mona­
chium szkice Roecklina i Stucka i znalazł nabywcę 
w# Florencji. Stamtad wyw^drowaly one do jakiegoś 
I°vda z nad brzegów Tamizy {. spoczywają v  końcu 
"W; kantorze nowojorskiego Yankcsą...

Nasuwa się więc Pytanie:
Czy rzeźbiarz, ktoiy krwią najserdeczniejszą, 

często nawet przi głodź -  ! chłodzie, wykuwa z  b?z- 
ouszuej uryjy zyęie i twór. czy malarz, wyczarujący 
z  krainy kolorów nową „raiurę11 na płótnie, czy w^- 
góle twórca nie winien być „udziałowcem" w  trans­
akcji własnych płodów, fortuny przynoszących tylko 
dla kupczyków, handlujących mm''?

Przedstawmy sobie stan rzeczy:
Pewien malarz kończy tworzywo. Jest młocym, 

nieznanym prawie jeszcze dla świata am-torów, ma- 
cenasów i handlarzy obrazów. Walcząc z bytem, szu-
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ku sposobu do życia. Sprzedaje więc przy pierwszej 
lepszej okazji, najlepszą często pracę, za bezcen. Dla 
kawałka strawy odłącza się zatem od dzielą sztuki, 
będącego niekiedy klejnotem twórczość jego. Po lat 
dziesiątkach mozolnej pracy, nieznany ongiś malarz- 
artysta staje się sławnym Obrazy jego cieszą się 
wztętoścu,, ogólnem uznaniem i kraszą światowe w y­
stawy. I zdarza się czasem, że za czasów nilodcśd 
powstałe dzieło, które wowc.zaj z powodu niedot', 
sprzedane zostało „dobroczyńcy" za cenę mamą w 
Jakiejś hali aukcyjnej, dosięga sumy wielozerowej.

Uogactwo intelektualne artysty, przetransponowa­
ne r.a bryłę lub płótno, przestaje byc WJłączną wła­
snością jego, albowiem drogą sprzedaży’, czieło sztuki 
przeszło po wieczne czasy w  posiadanie kapitalistycz­
nie silniejszego nabywcy, <h> którego nie ms» żadnych 
Preten-yj. Krzycząca więc niesprawiedliwość jomaga 
tutaj uzupełrrenia w  kodeksie praw, nie chroniących 
przed wyzyskiem twórcy i dzieł jegou.

1 zaiście dusza płacze, skore się zważy, ileż to 
niesumiennych ludzi w todze mecenasów łub w  ma­
sce impress; rjów, aranżerów i ajentów korzystają z 
bgo „ntartego przywileju" przywłaszczania sobie praw 
do piodów t wórczości obcego ducha. Zwłaszcza w  
dziedzinie lotnej muzyki azieją się zastraszające 'wprost 
niesłuszności. Nieśmiertelne symfonie Beelhoyena, gra­
ją aziś orkiestry u stóp piramidy Cheopsa, czarewne 
tony Szopenowskich „voise ow", rozlegają w  żelazno- 
betonowjch niusic-halach Ameryki, ,,Pieśni" Karłowi­
cza rozentuzjazmują publiczność w  kasynie Nicejskim, 
Prześticzne tony z „Halki" zachwycają nawet synów 
Nioponu y,' upojnej hwbaciarai rozmarzonej Yoshi 
wary...

Z wykonania mechanicznego muzycznych kompo­
zycji żyją setki tysiące, a muzycy-twórcy przymiera­
ją czasem gfodrm! Z coraz to n«wydt wydań dzieł 
Mickiewicza —  choćby dla zwykłego przykładu — 
wzbog; oają się naKiadcy i księgarze, pe Iczas gdy 
Władysław Mickiewicz, syn mistrza i jodyny prawny 
spadkobierca, wregetu,ie marnie W' Paryżu. »  to dzięki 
jedynie poparciu pewnych miłosiernych jednostek in­
telektualnych i dotacji polskiego rządu’ .,.

Georges Grappe, wykwintny znawca sztuki fran­
cuskiej, w  swej broszurze, o stynnym malarzu Claude 
Monet, przypomina z bólem jak mistrz ten w  roku 
1873 wszystkie swe obrazy z  epoki pierwszej twór­
czość5 sprzedał za„. 100 fr.l A  wieazieć trzeba, po ja­
kich kolosalnych cenach kupuje się obecnie przecudo- 
*Tie jego pcjsaźc. W  sali aukcyjnej ..Dro.iot" cena 
30.000 fr za jeden obrazek jego pędzla tre jest jnż 
rzadkością, A jedyna córlu jtgo, osoba pięćdziesięcio­
letnia. która po wi-ikim oict! niczego nie odziedziczyła 
więcej, jak ,,ubóstwa i sławy" —  jpsi slcromną urzęd­
niczką przy magistracie miasta Paryża, obawiająca 
si,‘ w  każdej chwili, że utraci posadę, jaką czeka |

cafa rzesza „stenotj pistek o twarzyczce piękniejszej: 
m{o Iszej !...**

Podobnie dz;eje się ze spadkobieieami wielkich 
Corofów, MiJlcfów i Wattenu ow. Zahartowana du­
sza kupiecka, której bóstwem jest cyfra sztywna i me* 
ugięta, nie chce zńać plejady mistrzów z Krainy Pię­
kna. ginących z głodu łab zirnna. C« nowocześni pltt- 
tokraci i ,,p£eudu-3rystokraci ducha" napełniają sakie­
wki złotem, zagarniętjm na oprószałych płótnach, tro- 
sKliwie schowanych w alkierzach kolekcjonerów j me­
cenasów lub na zaśniedziałych miedziorytach, kupio- 
irych ongiś zs bezrtaa, a spizedawąnych obecnie za ct 
nę setek tysięcy!-.

Dopiero dzięki zapobiegliwości francuskiego rządc 
—  chcąc raz na zawsze zasunąć rygiel przed orsza. 
ki.‘ T! wyzyskiwaczy —  zaprojektowano ustawę: ,,0 
ochronie własność' intelektualnej" artystów, która we­
szła w  moc obowiązu ącą już od 20 maja 1920 i oku. 
Wybitny działacz i szermierz sprawiedliwości dla upo­
śledzonej kasty intelektualnej p. Henrl Auriol, przy 
owociiem współdziałaniu deputowanego Charles Tisse 
yre‘go, ustanowił ponndto nowelę: „Ie droit de suitę" 
(prawo następstwa), która w  tych dniach uzyska san 
keję parlamentarną.

Na mocy tej nowej ustawy, żyjący artyści lub 
prawni spadkobiercy żądać mogą pewien procentowy 
udział z  osiągniętej ceny przy kaźdoczesnej sprzedaży 
dzieł Ich lub tworow. („. .ma powreentage sur Ie prie 
de leurs oeuyres chaqne fois, qu‘elles seroni reyan- 
dues"). Ustalono nawet tabelę, wedle której artyści 
lub ich uprawnieni spadkobiercy dostają, pod Kontrołą 
rządu, ł prc. dc sumy sprzedażnej 10 000 fr., 1.5 prc. 
do 20.000 fr., 2 j>rc. do 50.000 fi, i 3 prc. powyżej 
ostatniej Cjdry.

W  ten spcvsób sprawiedllyf&ści stajo się zadość, a 
własność intelektualna znalazła oefnonę wc formie o  
bowiązującej ustawy, przewidującej nawet kary w  ra­
zie nie spełnienia. Oczywiście, że ochrona taka byłaby 
zupełną, gdyby wszystkie kraje kulturalne- świata, za 
prowadziły u -siebie podobne ustawy, gdyż w przeci­
wnym razie, dzieła sztuki, mające np„ tylko we Fran­
cji ęwteut ochronny, będą w  Anglji czy Ameryce, czyli 
wogóle w  krajach o „szlachetniejszej walucie*' daiei 
niegodziwie irymarczone z dotychczasowa szkodą dla 
ich twórców Juh prawonastępców

Df. Fug. Meller,-

N A D E S Ł A N E .

Adwiknt i ct>'Ońĉ  spraw karnych 
P ł * .  E?:?ti I r o n s l s l

po pcw .p.ie ze służby vroisk wei arowi izi dalej kunce- 
larję *wa wspólnie z Dr. W. Kulikowskim .

V e Lwów f . Watowa 3.
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Pocẑfli fragdji.
tAischy&f: Prcmsueusz Skowasnj’. opracował Stanisław 
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(Ciąg d a ls zy j

Moźrtny Jednak przytoczyć moment, wyklucza­
jący wprost istnienie wewnętrznego związku między 
uroczystością refigijng « dramatem. Przeastawk^ia 
dramatyczne urządzali Ateńczycy w święto (Dionyso- 
s* Eleutbereusa; otóż przydomek ten nie a?uacz<» 
„Oswobódziciela'. jak to zbyt często czytamy, lecz 
wyraża pochodzenie tego boga „z Elouthemi", mia- 
*teczki, leżącego nad granicą beocką. Nazwa poucza 
nas ł.cdy, że kult dionyzyjski nie prehodzj z  Pelopo­
nezu; uieznarjiy nawet czasu jego wprowadze-nia do 
At Cii. Dramat zaś przyszedł z P d[opfl;.eztt w e  formie 
gtsjtowago rodzaju literackiego, jak o tern świadczy 
d<>rycki cfjalekt w pieśniach chórowycu, Gdyby me- 
ści te (lor.j iły s’ ;  były do Aicn wraz z kultem Diony- 
Soęjt z  Beocii przez gminy attyckie, forma ich była- 
ir /  się za; klimatyzowała, jęzj k zjonizowałby się w 
ustach chłopów attyckich I najwyżej w  zakrzepłych 
formuTltach iub w  mięszaninie dialektów mógłby idra 
dzać swe właściwe pochodzenie, podobnie jak eokko- 
jofi‘. Id jv.':vk epopei. Ale tutaj niczego podobnego nie 
zn; jdti:emy. ^ObęJć czystego d!Vdektii attyckiego w  
Parkach jam bieżnych marny czysty djalekt dorycki 
\f pleśniach cltórowych, kiórc są zatem importowa­
ne bezpośrednio z Pelononezu. Kult Dionysosa- i dra- 
nnt pochodzą tedy z różnych stron i dość praylpaSko* 
,\.o cpotkały się i połączyły w  Atenech.

Ale wróćmy do wywodów prof. Witkowskiego, 
neccchowanych gruntowną znajomością rzeczy } u- 
iniarka-ytiniem. /c«tawia!ąc świadomie na boku stare 
I nowe teortc, kreśli prełiistorję tragedji, op>erając się 
wyłącznie, na’ tym jedyny n- pewnym materiale, jakim 
Jest pi-gt-dja „Dage^ja wyszła % paegjij, chóro ■

wych‘, śpiew ?aycb w  ufoezystóści yeligihid**. Na to 
zdanie każdy $ię zgodzi, gdyż kasdy m.?żę według 
własnego przekonania , odzaj tych pieśni dowolnie o- 
kreślić. Z prawa tego korzysta 1 prof. W., o p ie r z e  
się na nrr/.wie tragedji. „Jak dowodzi nazwa ntrago 
dia« (pieśń Kozłów) i chór złożony K batyrów a nad­
to pomniki sztuki, śpiewacy tych pieśni wys.ępowali 
przebrani za kozły, czyli z* Satyrów. Jako tacy, 
przedstawiali oni w  Peh^ponezie zapewne orszak Uua 
nysosa. Tresc owych pieśni odnosiła się orrwątfnenin 
do Dionysoss, nóżniej f do herosów". Ważne* to Zda­
nia i w  treść bogate, brzemienne ciłyns światem za • 
gJdnieii. które 'ównoczesnie rozwiązują^ o ile są pra 
wd.ziwe. Z niezwą kią rręcznuścią ugrupował tu prof. 
W  wszystkie te Ukty, zdające się przemawiać ta je­
go t~A*rią. Nikt nie może v. 4tpfć, że nazwę tragedii 
należy w ten lub podobny sposób tłumaczyć. Ale czy 
iriainy prawo wysnuwać z tego tak dalekie wnioski? 
Nazwa *est atn eka: gdy mów’? się o chórach tragicz­
nych w  innych srrona-h Grecji, mamy t. rw . „inter- 
prciatio Atheniensis", tj. stóżsa?h5ani| podobnego zwy 
czaju obcego r ateńskim, jest zatem wyklucawie, by 
Arior. lub Kleśfitlienes nazwali swe chóry „tragiczny­
m i": pomijając już bowiem okoliczność, że  w  takim 
razie przejmowalibyśmy Is.nfare tragedii przed r. 
534, co st-rzeciwiałtoy tradycji, wiemy, że Arion 
nazwał swój utwór dytyrambem. Nic też nie dowo­
dzi, że mamy tu stanowczo do czynienia z chórem 
kozłow. T o  tyłka pe^rna, że nie może tu byt mowy 
o Satjrrach, gdyż tych wyobrażano sobie aż 'do III. 
wieku po Ciir w  postaci nie kozJów, lec* koni, a 
wogóly nie znano w  Atenach w  V. wieku orzed Chr. 
żadnego bóstwa podobnego do kozła, prócz - Par,a 
W  owym więc czasie rozumieli Ateńczycy mze*-tra 
giczne chóry** ty lko to, co i my dzisiaj rozumiemy.

A jednak nazw* ItragediS ji-st śv* ad -̂ctwesn tak 
ważnem, ż& nie wolno nam jej lekceważyć. Skoro 
mtemrctac a jej, proponowana przez prof. W., wyda 
je się nie do przyjęcia, gdyż stoi w  sprzeczności 2 
danemi, które są ipewne. wypada nam szukać innej. 
Ponieważ p'erwotne znaczenie tc-j nazwy bjJo już 
samym G j«k om  zgub* ujpzr02 'uiuaf*& łn<*si to b yć  ter­

min atchaiczpy, powswły wraz ze  «amą tragfedją, albo 
też zachowany z  instytucją podobną. Picrwsz* 
przypuczczenie jest ni.emożlfwe. w^sjiny z  tego, iż 
w  takim razie starożytni me arnicszkaliDy nam podać 
przyczyny tej nazwy. Pozostaje więc drug? hypotc- 
a .  nadano tragedji nazwę etaiszą od instytucji podo 
bnej. od chórów, zwan^h w  Atenach „tragicznymi" 
a lyodołinych do chórów Póżnicjsiej t. uv. tragedji. 
Chóry te' oczywiście nie miały nic wspólnego z saty­
rami były ueścią swa poważne a nastro'em ..tra­
giczne". Mogty’ one być tylko pochodzenia kultówe-. 
g a  Tu roamyi znowu rozmyte możliwości. Moigły to 
być śniewy kasty kapłanów, zwanych „koziarni", p<> 
dobnjc ja.K znamy skądinąd nazwy pewny ch ! felle- 
gjów kapłańskich, np. konie", . ,W l f ,  „niedźwie- 
dzk{\ „pszczofy" itjp.; lecz w łab.m rązis nie u!ct~y- 
waiiby Grecy Przcei Potomnością tale ważneg' szcze- 
góiu i byliby nam zostawił; o nim jakieś świadectwo. 
Należy tedr przypuścić, że nie wchodzi tu w rachu­
bę żaden kuli publiczny, lecz inistenurn.. I tu, zdaje 
ml się, warto wskazać na jedną zachowaną nam fer- 
rr fę, odnoszęcą się do misteriów orfickich. Mianowi­
cie w ,io!uani;>w‘ej Ttalji, t. zw  Wielkiej Grecji, u- 
trzymały się związki orflcznp aż do c?asóv,’ Chry­
stusa, zaś w  grobach ich cdonków znaleziono złote 
tabliczki, służące umarłym ?a ..paszporty", któremi 
się mieji „legii ymować" przed .władckm; podziemi. 
Otóż na końcu d\\'u mbliczek czytamy rhwa: „'-ja- 
żlę wps-dło do mkka". Formułka ta była bezwątpie- 
nia pochodzenia liturgicznego, tu zaś miafa znaczenie 
hasła, Które otwierała duszy wrota Hadesu. S e w k j 
możemy Częśrowa odgadnąć. Pray wtairmniczaniu 
uczestników misteriów podawano im —  podobnie jak 
w  pierwotnym Kościele Przy chrzdo —mleko i miód; 
\v to więc mleka mial dany osobnik wid?dać. Zajzi. 
wić może ni tylko wyraz „koźlę". Możnaby go zra 
zumieć jako oznaczenie Katechumenów" Bi. nowa 
duszy) orfickich W. przeciwstawieniu do właściwych 
„mystów", którzyby się wówczas nazywali „kt»ła- 
mi“ ; ale na lę ni&zbyt zresztą prawdopodobną hypo- 
tczę braJc wszelkich dowodów.

C. A  u.



SŁOWO POI STOS" irr. 33 t duła 10 lutego 192?

K  A  B  O  L  ^  A .  T f

PB X E Z PCSTWKIB 1 DZBSil B C B D T S T 1 H

swym alfKteiejsfcita zawodzie >x)d fełszywcmi nam i-

BHadOKOśsi h m u
IcWÓw, 8 lutego

TEa TR W IliLK l.
W: czwaut.k lutego o 7-30 .Gtganma" o-era, 
W piąteK lu lutego o g. ", TO »BJet isair" i „Fa,ace“

TEATR MAŁY
\iro czwartek 9 luteee o g. 73(* .Kłnnot? o*’1" Zło- 

topo^Uiego* iarsa. —
W piątek 10 lutego o godz. 730 „Ktopoty pana Zioto- 

polskicgo,

TEATR NOW OŚCI
We cz.-ar.t-k 9 lutego o g. 7%0 „Tanbe ?zC ęścia” 
W piątek 10 lutego o „o z. 7'ilJ „tftszpańsKa mucha4

„CAfJATEI r .
i) Czę. 6 kopertowa pp No^kowska, Kraskn\v?ka. 

Struue pp_ Reur cn, kcunm-ki, Neusscr. lua-- iJcw. i  : iii. 
2) Swiaiouej sław, Ouet t n.czny N. Kit ano-a i A. For- 
t n to 3) Kenia opere.ka w l  akt fi prologiem, mu.jka 
Do .Ula „Bog. w e w kapa-e-iic".

Apollu. „Ź iłe  beste‘ (.człowiek bez nazwiska’ ) 
W to.i gł, z Hariyin LieutsC

—  DłTekcja Ttabów Miejskich donosi: Z powodu 
zachorowania pp, Barwuiskiej, Milewskiej, Brzeskiej, 
Rowińskiej, Wlland, Ładnsiównej, Rasińsk>ego, Ckor- 
nickiejTs członków orkiestry, pufspiwiu technicznego, 
repertuar ostatnich dni niusiat uledz niey-ćrokrctnie 
zmianie. Dyrekcja ze swej strony zarządzili-, hy już 
w najbliższych uniach wszystko weszło ca normalne 
tory.

—  Z i  o w. prawniczego. W  piątek 10  bm. o g 6.50 
wiecz. w  lokaiu Komisji Kodyfikacyjnej (ul. Mikoła­
ja 4) oubędzie s'ę odczyt p. L. Brągtewicza p. t  
„Projekt ustawy o Kminie wiejskiej".

—  Lwów. Towarzystwo lekarsxie, V. Posłodzenie 
naukowe odbędzie się w piątek 10 bm. o  g. 6 w ócz. 
w  Polikliiace u!. Lindego. Pokazy: kol. W ęgiersk i. 
Sochański. toeisds. Wynla-a: prof. tłr. Parnas „O 
równowt dzc kwasów 1 zasad w  ustroju, ze szczegól­
nym uwzgiędn en.'urn krv/i“ .

—  W  Związku naukowfl-lHerrcklm mówić będzie 
dziś we czwartek dr. Ignacy Korzeniowski aa temat; 
„W ieś i dwór a bunokarefa w  zaborze austriackim" 
(ul. Zimorowicza 9, sala Tow. Połitechu. Początek o 
godz. S-ej: wstęp dla gości £0 Mp.),

— Zw ’ąze* Organizacji N»?odowyc < wach. Mało­
polski odbędz:e posiedzenie pefnego Wydziału w nie­
dzielę, 12 lutego br. o godzinie 10 rano, ul. Kopernika 
I. 20, z porządkiem dzie.mym: Spr w oran ie —  ref. 
dr. M. Prószyński. Przygotowanie Zjazdu Organizacji 
Narodowych. Wnioski i t, d. Oigauizacje Narodowe, 
nie mające w  s w e *  łonie czkrtKÓw Wydenafu Zwią­
zku. mogą równeż przysłać delegata na posiedzeń-®.

—  Na fundusz partyjny Z w L. N. Dr- Fjechowica 
z  Drohobycza 10.71 W10 mk. złożone 'do jego rąk pmzez 
sędziego Stan/stawa Matyję z  powodu korepon ie*icj: 
z  Drohobycza umieszczonej w nr, 4 „Prawą ludu",

—  Koncert dla niS M/Jeży. Prof. I ©w s-irots. ziuko- 
mity pianista J pedagog greć będzie d1? młodzieży 
szkolnej w  dniu 11. lutego br. o godz. 12-iej w  P»- 
hiclni.i w  sali Towarzystwa Muzycznego. W  progra­
mie wyłącznie utwory Liszta. Koncer.em tym otwL-
ra SeLcL Kulturalno-Oświatowa Polskiego Białego 

Krzyża cykl koncertów soecjilnie dla młodzitży szko, 
riej przeznaczony. Pozyskanie Prof. Siroty na pierw­
szą z tych audyc i jest miarą, j.k  zapowiada s*Y 
„Sezffn Koncertowy młodzieży smolnej", której tym 
j azem da się sp osobność posłyszenia mistrzowskiej gry 
wielkiego i ofiarnego pianisty.

—  Bal kupiecki odbędzie się w sobotę 11 lutego w  
sajach Strzelnicy Miejskiej. 603

Wieczór kostiumowy na dochód budowy domu 
dla Tow. (głuchoniemych „Nadzieja" odbędzie się 12 
lutego 1922 w sali „Czytelni Akademickie"*, przy u!. 
Łozińskiego 7. Bufet we własnym zarządzie. Muzyka 
p. Osady. Bdet wstępu 500 mk., dla p. akademików 
rtX) nik. Zaproszenia wydaje P. Czernicka w  Admini­
stracji „Słowa PolsŁcrro" codziennie od 5—7 v/i cz.

—  Cza.vofy-.nio Astaactnickie, organ Czytelni Akade­
micki j. Pierwszy numer nowego pisma młodzieży a- 
kadcmickiej. ukazał się Wczoraj. Redagowany w duchu 
narodowym, obfitujący w ciekawe, aktualne artykuły 
i y/iaoomośd przedstawia się sympatycznie i w ypdnia 
dotkliwy lukę, jaką byl od długich lat orak pisn-.a 
mlwizleży uniwersyteckiej ideowej we Lwowie. Ob­
szerniej napiszemy o tem piśmie później, dzisiaj skła­
damy mu najlepsze życzenia w pożytecznej 1 pięknej 
pracy.

—  ^SkamamSer" o „Lektorze*4. W  ostatnim zeszycie 
miesięcznika poetyckiego „Skamandcir" znaja«je4fiy 
iv*s*ępu:aćą notatkę: „Instytut Wydawwczy ,,Lektor" 
wfratował pięć miUonów marek na coi o^zn - nagrody 
knienia ZaipoDkiej. Jcdnou7cśn!ei pisma doitiosły, że 
ZapoBka umarła w  opuszczeniu i nędzy.

Przed v, ojną zuakomifa autorka spr t«fała swoje 
utwory na własność Tow. Akc. S. Orgelbrand i Sy­
nowie za cenę 10-GOO rubli. Po zlikwidowaniu tego To­
warzystwa prawa do wydawania dzieł Zar><n!s'-k'j od­
kupił- nie bezpośrednio zresztą, „Lektor* który roz- 
uocząl eksploatację na wielką ekdę. Wydawane tan 
detnief drukowane niechlunie, n . najgorszym paps h 
rze, w  dziesiątkach tvs:ęcy egzemplarzy, a kalkulowa 
pe njimo to bardzo arogo —  powieści Z?P'4skiej, ws

dług wyr,;żet,ia księgarzy, „idą jak woda'' { przyno­
szą ich nakładcom iniljonowe z.yski. Powstaje autojr^ 
tycznie pytanie* jaki udział w tyci. zyamch miała pi­
sarka za życia? Kilka bowiem miesięcy temu ukazał 
się w , Przesiądzie Wieczornym** wy,yud jecnego z 
literatów 1. cwskich z  ZapoJską, e Którego wyrokaip, 
że nie czerpie ona z druku dzieł swoich żadnych do­
chodów. a przynajmniej prawie Ża<inyclu Pun.eważ 
„Lektor* jest jedynym wydawcą Zf polskiej, a im&r- 
maciotn tym, o ile nam wiadomo, nie zaprzeczył, —  
trzeba stwierdzić, żc ZapoRka była wyzyskiwana w 
godny napiętłioy/a.nia sposób. Sprawa ta wymaga je­
szcze >vyjaśm nia, i Z w itek  literatów powimeii się 
nią zająć.

Nie weno ’ 'my na razie w bliższą, ocenę dzś-taj- 
tpści wydawniczej „Lektora", oftiżającej Dk nie­
przyzwoicie (poziom księgarstwa polskiego. Nic kwali­
fikujemy wartości firmy, szerzącej zgniliznę estetycz 
ną i deprav,'ującej systematycznie czyteŁików r«asc.- 
wą produkcćą pornograficznej lichoty 1 miernoty. Nie 
chcemy potrtioZPĆ sprawy v/ęzjóvv, jakie łączą podo­
bno „Lektora" a „Globusem", uprawiającym znow- 
zarzucar!e rynku księgarskiego zleca tą makulaturą 
przedwojenną (w iiowt-j szacie ofcjadtowśj • cipto^rlpą 
v.'£r. tcześme), jako wyuawnictwami hieAącywf.

Tymczasem wystarcza nara casus Zapolska. Jeże­
li prawdą jest, że zgasła autorka bi ła tak hamełihla 
wyzyskiwana przez swoich wydawców', —  spółecień- 
stv 9 nic ma prawni pjzyjtnować fundacji „Lektora". 
Żaden ftorat polski nie przyłofż.y ręki do moralnego 
kl ^Wfttowania krzywdy ^yrządzonfej wielkie; pisarce. 
Żaden literat nie przybore nagrojy, z taKich 
wajpcej źródeł. —  Glos ma teraz „Lektor*'. Jeżeli 
b głoru tego nić skorzysta _  zastąpi go >W.ja pubUcz 
na. A le wyrok ;ej będz'e dobitny j bezwzględny.

— Ograniczenia w  koifeuiheji gazu. Z pow^odu 
sirajku kolejowego w  Niemczecłt i brakti wagonów 
na Cómym Śląsku. dww'óz węgla dta tutejscoj gaz>  
W'nj został wstrzymany, skutkiem czego Dyreł^cja 
gairowTri jest zn*u8zo«ia wprowadzić ogrepę. :zęnią w 
cdda ńu gazu. Gaz nie będzdc dostarczany -w czasie 
od godz. 9 rano do godz. 5 popol. Przerwa potrwa 
kilka dm. W  czasie przerwy w  dostawie gazu, nale­
ży  wszelkie kurki przy gazomierzach i aparatach 
gazowych dla bezpieczeństwa zaunknąć.

— Kursy skarbów®. Ministerstwo skarbu chcąc 
przyjść z Pomocą zdemofobizowaiiym oficeiom j uła­
twić im otrzymanie posad, stwarza L in y  skaiibowe 
dla absulwautów szlrój średnich, po których ukończe­
niu kandydaci otrz\ mają natychmiast odpow cdnie do 
sady w  skarbowosa. Kurs odbywać pędzle się w 
Warszawie. Przedtem kandydaci odbywać będą dwu 
miosięczną praktykę w uizędach skaibowych, po u- 
Icmiezenhi zaś jej wysł^ti zostaną do Warszawy, 
gdzij k-Tg trwać będzie oa 19 Kwietnia do 30 czer­
wca br. Przez cały czas praktyki i pobytu na kursie 
otrzymywać będą kandydaci Pufxv> 10 kalęgorjl płac 
aanej rrre!scowoisci i 11r9zelkte ułatwieni?, .uieszkaiilo- 
we. Na razie kurs oblicccny Jest na 40 miejsc. Cala 
trudność polega w teru, że ministerstw o Wyznaczyło 
aa krótki termin uo wnoszenia pojań, bo do 15 bm., 
gdy oferta ta zaledwie w tym czaoi® dojdzie do wia­
domości intcresowauvc!!. Bliższych infonnacji zasię­
gnąć w  Oduzieie pomocy dla zóomoDiiizowa-
uych oficerów, na ul. Rtitowskiego 11.

—  W  sprawie os/d żołnierskich, Z Wydziału Osad 
żołnierskich M- S. ’ Wojsk, komunikują: Kandydaci, 
którzy zosHi zatwierdzeni do nadziału ziem’ w roku 
1921/22 w lisLch Przedkładanych pizez Dywizje p>e 
choty, brygady jazdy i inspekt :c etapowe arm.fl, a nie 
agftwili się do dnia 15. grudnia 1921 r. w  Powiato­
wych Komitetach Nadawczych i nie załatwili formal­
ności prawnych od na'nie do objęcia działek w Posia 
danie —  zostają na inccy rozkazu Ministra Spraw 
W o :sko^»ych skreśleni z zatW''e"dzotr, ch lisi,   Po­
daje się do Publicznej wiadomości, by ka..dydaci, któ­
rzy osub'ście nie mogą być powiadomieni przez Re­
feraty O. Z. o skreśleniu wskutek braku adresu ifcp.—  
nie wybierali się z wierna 1922 roku na kresy, bo 
ziemi nie otrzymają. —  Powtórnie ubiegać się mogą 
skreśLn! kandydaci o zatwierdzenie do nadziału ziemi 
za pośrednictwem Referatów O. Z. przy D. O- K- 
w rr.yśl kilkakrotnie podawanych w  prasie za-wiado- 
mień.

—  PPaoittę rzcżnicy s^zeh1, iłowali, Rzeźmcy chcąc 
„wyaśnić" wszystkie cenv mięsa, ogłosili, że *roży- 
znę pawoduą onlaty rzeźnicze, i)w óż magistrat na 
podstawie swoich k i<ig obliczył, że opj ty raeimcze' 
oa 1 k!g. mięsa wrą owego wynoszą 6 marek, «  od 
wieprzowego 13 marek a nie 35 i 60 m eek Magistrat 
słusznie ziuw ża, że daty podawane przez rzeżników 
obliczone sa na nieświadomość ogółu.

—  Fałszerze dokumentów ufiię^wych z Nadwór- 
nej. Przed kilku tygodniami tute szy Urząd śledczy 
przytrzyma? nieakirgc Ra ucha, który podrabia? jały/y- 
v/e doŁim-nty i zaopatrywał j<? w pieczęcie wiadz 
nadwómiiń i, :ch. Właftioieja jedneRia taldego d<>ku-

Im ntu przvirzynnlfi w dniu wczoiajszym poiic.ja w  
esebie Józefa Weis: mannu, maiąccgo papiery wysta­
wione na uazwLko Leona Rntłta a występującego w

skórni Yi^eassbrodta i Gruenspaaną

Z PROWINCJONALNEJ KRONIKI KRYMINALNEJ.

Trup w  koszarach w  Rawie Ruskiej

W  barakach wojskowych w  Rawie Rsskźej ped- 
uzas kopienia fundamentów znaleziono pod po-ałoga 
ukryte, zwłoki żotrerza. leżącego tern od lipca ub. 
roi;u. Ponieważ po przednio mies>ika.U w  tyrch bara­
kach ułan’, okazało się. że żcłiuerz ów  został zamor­
dowany przez towarzyszŁ broni o irastęrme skrą/ty 
rod podłogą. Policji jest już na tropie sprawcy.

□  Brzeżny. Dnia 29. stycznia obchodzono w  na­
szym prastarym grodzie 59 rocznicę powstania stj cz 
niowego. Po uroc-ystem nabożeństw’ e c»d rawionem^ 
w  kościele farnym, urządzono w  sali Sokoła w.ccze. 
rek, na którym po pięknem przcmówleniił prof. K.. 
chórach i dc/Jamacji —  odegrane bardzo starannie 
Urbańskiego „Dramat jeducj nocy**. \Vybćir teg > dra 
matu m-że nie bardzo był trafny, ale uieyrzedętna, 
ambrze przygotowana gra. artystów amatorów, zwfe.- 
szcza p. J. uzyskała pełne uznanie wśród tutejszej pu­
bliczności. Wr.gófc podnieść z uznaniem należy, że 
kółko amato.-sKie j>od przewodnictwem P. B., naczel­
nika stacji kolejowej —  powszechnie u nas teatrem 
miejskim zwane —  już uJęjednókróWe dało nam ssao 
•aobuość załjwiżyć, że w  zeąjole swdru ocstetla siły 
wyrobione 1 bardzo dobrze zgrane. Ubolewać tylko 
najeży, że wjrstępy tego kćlka są tak bardzo rvadk'e.

Dowodem c.iąigłej ospaJ-Lc? naszego społeczeń­
stwa —  to cfioćby brak zamfcereson anr?, się tea®-wy- 
czaj zaimuj-ąoemi w f  k&Kfemi, urządzanenri przez Koło 
odczytowe TSL. Dwa pierwsze z  nich, a mianowicie 
„Konstytucja 21. tirt-rca 1921 r.‘‘ i>rzy naazjwyczaj by- 
strem i uuikąyfnetn ujęciu tła historycznega ;t yźe kon 
stytucji —  wygłoszony przez notarjusza p. K. i „W oj 
na wc-bec cyw i.lzac:‘ i etyki”  rzeczowo opracowany 
przez ks. drą M„ trrały niestety kilku zale<łvrte słu­
chaczy. —  Natomiast bardzo intenaj-wnia pracuje na 
gruncie brzeżaiK-kun „Strzelce", żasrezepiony u nas 
Przed Przeszło dwoma miesiącami —  rośnie na chva- 
?0 jego z: iożyc'eli, dyrektorów, prezesćwy komendąrt 
tów itp Wprawdzie t. z\v czf.onków czynnych j"st 
dotychczas nłewielu, ale szkodę tę wynagradza dosyć 
znaczne grono protektorów omnis g^iens et ąualiiafis. 
Najznaczniejszym z nich, to niewątpliwie p. F., dyk­
tator cywilny tego yojska, który w  chwilach uniesie 
nia opowiada swoim miłym słuchaczom bajkę o sza. 
tanie, który OPetaf duis-e mlou^jczy, ignorującej iq w  
czjrwr’ tę zabawkę.

Zabawy karnawałowe są u nas w prłw-ni foku. 
Tańczą wszyscy 1 wszystko. A więc i akademicy i 
miasto 1 oficerowie i studenci i seinin?rzvstlci nawet, 
młodzi i starzy, inwalidzi i strażacy, pa nr, i na wyda­
niu i już rJe do wydania. Czasem law et wódka wa­
pnem zaprawiona, pączek * mrroum w ydobyty , 3 
wdziękiem podany nic psujf znpduie nastroju kenrt- 
Aatowe^o.

lUMim.urrwruMoi n mu ■■ ■ Mmmmmm ■■ ii m inii m

Z życia  m ’ CQ2ięży.
Wzajemna pomoc Merfyków.

Mało słyszy się i mała rnówj o tej mfedaj z-słu- 
żionej placówce akademickiej, a jc.dnak wS?h: pracy 
i młodych chętnych sil \y. JŻyf \y swą działalność Za­
rząd tego Tov.., któ y w  sobotę, 4. lutego tra wal- 
trui zebrąoiu członków składał sprawozdanie z  uL-.e- 
gi igp roku.

Licznie zebrani członkowie hucincmi oklask mi 
nagradzała trud i poświęcenie swych kiJegów, któ­
rzy z zaparci- m nierut swój obowiązek w«bvc 
łecznoścj akadcmicKi-j spełniali. Odczytany vtz-z rę­
ki -itarza p. Aliera protokół, oraz sprawozdana z u- 
biegłego roku wskazuje, że procent „Polaków” jn«ć- 
Ż< SZOvre«.» wyznania, wśród członków wzrósł z 9 'A 
na \4ł4%. Ob cnie liczy Tow. 443 cfi&uków, w 
czem65 żydów.

Daksze sjpi awozaznia ukazały nam egrom y,lyęnf- 
nrj pracy. I trik uruchomiona przez p. Janika, a pro­
wadzona obecnie przez P. Jatm-ceła kuchnia m ih/c- 
ka, wydaj® dzteutfe 150 obiadów, po 30 Mk. Ceni ta 
możliwa tylko dzięki pomocy amerykefiskiej, udostę­
pnia nawet mało zamożnej młodzieży zdrowy r^cwlf,#.

Dzięki Po*nicy zwłaszcza hr. Skarbkowej, zd.ła- 
ia sekcja mreszkaTiiowa z p. Ho-nimgiem na czele u- 
zyskać 1 oddać do użytku 1 2 U noclegów. Nię tuało 
prz; csywU się tn prof. rialban, znany ze iw c j htuna- 
nitamej aKc;. dla rrdodzieży'.

Z mnych agenc w jrróżnta *(ę bibŁoteka, prowa­
dzona orzez dzielną p. Witkowską.

P o  Udr.ieletric absolutopjęin ustępującemu Wv<tria 
j foy'i z (P. Schein ingiem na czele, Yorano orzez a’ }a- 

utację nowy, 7, p. Oltenbreifem jako przewodniczą­
cym i p Alt rem jako sekretarzem.

Jcdn<atnviir,o!ć w uchwałach i nowsim- nastrói 
cscliowaly to sympatyczne i ciek:nve zebranie.

asetj.



„SŁOW O POT -SKTE" sr. 35 t  cr«  {o rotsga t98J — ■ ■  i
Tow- akc t/abr. kar*. 140 42 1500 - -  „Ćmielów** fa l> *
por;. 1)03 3750    Fab.yka oemeijtu „Portlana
Szc/rasowa* Q0) 0 ) —  — Tow. Łr.c. „Gali O *  I X
300 150)00 — -  Tow. Gafota 490 22 50 £i>30— -  *
Tow. Górka 140 1*40 .50M)- — — „C ikos* Zaki. pn.
drz. 100 — ~30G '~  19,0 Wa-sz. Ska-akc. budowy-;
„Parowozów" f. emisja 5<'0 60— 1 3 0 0 ------ „Patria"',
fabryka papierosów iu(J0 300 -  4700, „Pezct", pnw ZiWjfc 
bud 500 —  95)*-- „Pocisk* Zakł. araun. -350 9U©
 , Poisiti Glob 500 10) 900 -  PcIsKa ndta 500
75*—■ 1925 —, Polanie Tow. handlowe I. -o III. emisji 
140 35 7/5 '- ,ow . Rakszawa H0 5j 3.500*-
Zakiady eiektr. Siersza 200 24*00 1300— — Gal. Zakł
gó -». Siersza .40   8000*- „Tepege" 700 HO 5301
Tow. Zieleniewski HO 42 5400*—, polska 140
28 -  450.

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 250*— 3o ’— — : 
500 r* '70 *- 240*-, drobne 80'- IW  - ,  Ruble Dumskn 
W , l.OOOf 30*- 50*—, ,„o 25u> 20*- 40* -  Rubie dum- 
skie kie ranki (po 10 i ló i — 10 — ’15, Karbowańce po 
lOOOs !* - 3'— . Grzywny (po 5u9 i wyże1/ 4"— 8*™

! Franki fnj.ic. 270*—, 2& — Franki szwajc- 625*— 675*—
1 Funty steri. 14000 • 14401*— Dolary a^ -i ykań ikie 3?.0Q — 

T30C—, Dolary' Kanadyjskie 3M ir -  .'20 —, Marki nie­
mieckie po lOOCf l.V25 1Ó75, po 100 15 25 15 75.
(drobne) 14*25 14*75, Lei rumuńskie po 500 22'— ■
24*- drobn* 21*— 23*— Liry włoskie 140*—, 150*— 
Czeskie ™ korony >’po ~ 00---- 00) 5 i ~  62 —, Irobne
- -00*- OUOO*—, Korony austr. mem. stempl. — 0 45 0*4fi —

VI Ouwiry. LoiJyn 14)00 — 1450> —, Paryż 2/5 — 
4.35— , Zurych, 625* ■», ó7o*— 000 Praga 60*— 64*— 
r iedeii 4*50 6 5T Berlin 16 25 1700, Nowy Jortt
3200 -  3300*—, Mediolan ! 4.5*— 155. Bukaieszt 22 50 24*50

VII. Rata &4iikvy(a. Stopa eskontowa K. P. ?* 7 **«c.

Dział ekonomicznym
Cmy srylyosns na lały. i

Komisja dla badania cen w e Lwow ie pizy 
Okręgowym Urzędzre walk; z lichwą ogłasza nas„,ę- 
ipujące ceny wytyczne na luty br-

ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE I ICH W<ZEl\VORY
L Ziemiopłody: żyu> (100 kg.) 7500 mk.; psze- 

Siłaui l l  .OOu; owies 7.000; jęczrńen 7000; ma'.a żytnia 
Niszowa ( kg.j 95; mąka pszenna pytl. 115;' tn ^ a  
pszenny OU 240; chleb razowy 90; chleb pytlowa- 
sny 120; ciileb pszenny 220; bulka 5 dk. 12; kacza 
m  mną 270;- kasza kreoa-na ISO; koszu jaglana 15C; 
^asza Jęczmienna 150; pęcatc 120;

H. Jarzyny: ziemniaki O kg.) 3o, kapusia 60; 
umrchew 35; pretiuszka 150; burak; 40; brukiew* 
(karpiele) 35; groch polny !V:cta.ia) 120; groch 
sicJlti i 10; fasola 120.

III. Nabiał I jaia: mleko *e3& ep5 i» U 1'fr) 90: 
śmietana' kwaśna 240; masło kuchenne (1 kg.) 1500; 
masło deserowe 2000; ser twarogowy 2S0; ser pół- 
tfusty 850, ser śmietankowy 859; , ser owczy 550; 
i&i{a świeże (saouca) 35.

IV. Mięso i wędliny: mięso wołowe (1 kg.) 300; 
Huięso wolowe koszt rne 400; ciclęcmą 260; wicprzo 
wina 400; słonina. 700; sadło 900; smalec 1100; szyn­
ka. karczek 1 schab surowy 700; szynka gotowania 
w  ctwgścś 900; szynka gotowana krajana 1000: kar­
czek ł Gchab gotowany i krajany 900; wędzonka 
surowa 600; wędzonka gotowana 700; kjdbasa su­
rowa świeża 500; kiełbasa wędzona sratcSa 600; 
kiełbasa mazurska krakowska 700; parówki kg. 700; 
sorwuladki, zajac, salami par. 6(j0 ; salanh i Itmraskie 
700; kiszka pasztetowa 500; salceson 400, kiszki ka- 
SŁn t 24q.

V. Artykuły kolonista©; nerfcata (kg.) 1600; for 
w* palona 1500; surowa 1200; kakao 100C; ryż Ta 
300; ryż łamany 230.

VI. Artykuły różne: cukier 700; icosticowy 820; 
sól 105, marmolada 640: powidła 540; ocet 30 proc. 
(1 Łtr) 110; drożdże (1 dk.) 6 ; cykorja (Ik g .) 52C; 
ślejzje (1 sztuka) 20; miód (kg.) 900; cuwa łudaLik 
( i  ok ) 16.

VII. Ryby żyw© powyżej 50 dk.; cze-tipalr (1 
kg.} 1000; okoń 650; k-raś 650; kwp 950; lin 850; 
ryby ponrżej 50 ok. (ikg ) 360; ryby Jićęto o 100 ran. 
taniej.

ViIT. Owocfe. jabłka kCłnpotowe (kg.} 80; lubłkń 
deserowe 180.

ART Y K U U  O P 4LOV»T I INNE,

W ęgiel (100 ks.) 1700; dr^wO twarde rębane 
T̂ ęOO; drzewo miękkie 1300; spirytus do palenia 350; 
nafta. (1 kg.) 160, świece naref. 400; siano 4000: 
simia 2400; owies 7300; orręby 4500; maiturhy 8000; 
cegia palona ( i 000 szutk) 18.000, pasta do obuwia, 
(pud.) 50; mydło kraj. 60 nroc- 550; myćio zzmjeh 
scowe 65 proc. 650; zapałki (pud.) iZ; skóry curowe 
solone (1 kg.) 450; łój techniczny surowy 460; soda 
,(1 kg.) 60 mk.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE,

Otwarcie RomnrrhaeJ! kuieiow -*j przez Karpaty.
Z dniem 15 Jutego i922 r. Todejmuje się ogólny nich 
odwarowy z  Czechosłowacją przez Lawocrne i Łup­
ków—M^dzi -Lahorcie. Do przewozu dopuszczone bę- 

wszystkie przesyłki pospieszne i zwyczajne tak 
w ładunkach całowagonowych j k i drobne. Podjęcie 
njchu osobowego j tagaiewega nastąpi w  czasie pó­
źniejszym. I

Umowa hs«dk>w« fTomiac z  TuyOiławja. Ostartio 
podpisana umowa handlowa niemiecko-jugoslowiaństa* 
zawiera 22 artykuły. Obie strony zobow gzały się do 
niewyda wania zakazów przywozu, wywozu względnie 
tranzytu, równocześnie jednak wyliczone są wy°a.dk!, 
wyjątkowo zezwaHuce nai czynenie wspomnianych 
utrudnień ze względu na żywotne interesypuństw^a. Nie 
będą pobierane opłaty od 1 , przedmiotów, przywożo­
nych w celach odbudowy, 2. od opakowań, które mają 
powrócić do kroju, 3. od prób towarowych, co do 
których daiM będzie gwarancja, że me zostaną stale

w kraju, do którego aosiaty wzywane. W e wzajtu nym 
obrocie towarowym obie strony zobov.i9.zc; |y się sto­
sować zasaaę .lajwię.cszego uprzywilejowania. Obywa 
lejom obu państw zapewniono równe tiakvowa«iie w o ­
bec Prawa. Toż samo dotycz1” spółek akcyjnych, c,az> 
innycn osób prawnych, W  wypuJku różnorodnegc ko­
mentowania umowy przewidziana została możność od­
wołania się stron do sądu polubownego. Oba państwa 
wyraziły gotowość zawarcia w n»jbliższy,ii ŝzusie u- 
mów pocztowych i telegraficznych, oraz hmych non- 
maJnie zwieranych. Do zawa,tej omowy zastały do­
łączone dw.e dodjitkow'e umowy —  kolejowa l zegi ,vgt

Podw yższen ie ceu paperu \ s  Niemczech. V. obec 
znacznego podrożenia surowców*, jak ce lu l«y . surow­
ców chemicznycn, węgli a także piacy robotniczej, fa­
brykanci niemieccy uchwłlih podwyższyć cenę papfo. 
ru o 100 procent.

O trektat handlowy z  Kłajpedą. Odbyło się po. 
p e^pu e kłajpecizkicj i -̂by hafuilowej na którem 
przedstawiciele przemj^łu I ąandlu' przedstawiali dete- 
garowi polskiemu, p. Szaroce, położenie ekotromu no 
te, enu kłapedzkiego z ęacji mający sit się rozpocząć 
ukŁdów w sprawie traktatu handlowego 2  Poiską.

f WiADO.viuŚC! rkpEGRAFłCZNE
J

Warszaw*.'8 luttgo.

(FAT.) „Kurjer Poranny** donosi: Część ekspertów
ze strony Rosji l Ukrainy scwico«ej do rokowań w 
sprawie traktatu handlowego nohko-s&wifcckiego przy­
była już dr, W arszaw y. Przyjazd pozostałych eksper­
tów spodziewany jest z koncern bieżącego tygodnia. 
Rakowasya nieją się rozpocząć w przyszłym tygodniu.

Warszłjr-. fi/g iut*g<*.

((PaT .) Komisja rewlmfykaoyjji t ^rzy główni m 
urzędaic likwidacyjnym Poózjt do wja/uomosH wfaśck 
cieli statlców "wszelkiego Toczaku n- p. statków pa*, 
rowych gabrrów, promów, łódek przewozowych i ry­
backich, zarelrwirowanych w  swoim v*zasie przez 
rząd nienrecK że w myśl art. 238 traktatu wersal­
skiego przysługuje im Prawo żądania zwrotu zysku, 
osiągniętego przez Niemcy z  uźytkowanw- statków.

j Charków , & lutego.

(AW .) KJerownik misf; hŁudlcifc-ej czeełiosło^ackłtj 
w Moskwie ośvvsXiczył przedstav/ici łom prasy, że 
sprawa zawarcia traktatu handlowego między Rosja 
i Ukra.taj a Czechami jest bl^tea skończenia. Najwa­
żniejszym punktem dotyclicr.isowych pertrak iueyj 
było uregulowanie spraw tranąjortowych. Ł chwilą 
zawa.cta traktatu handliMK-yo z  » r a w ą . tą
zesranie pom yślny rozwią^aiw v * ‘ r T

DfPnru Dr. Lewandowski plac Halicki 7, ll p nad 
kawianus Centralną. 513.5

K U P N O  1 S P ItZ E -D  \ Z .  r w  wrwiaawi
D in  K u m  księgi Handlowe, ame ykar ki i kwiterjusce po- 
Ł la  O t ' I leea „Sarmacja" Lwów Akidem ck.i 8. 5567

Ł ja  pRmakowe, ub-a ire mirunarko '-p 7lo  
i » 5  iy zegarek męski zamienię za Dywatt

’ ......... ....  ‘ oU
iló t in in n p  sztuczne zęb'/, precioza, złoto srebro, (dffino- 
U Ł\fW u l&  ty. pcr?y. kupuji, wy ł,ica,ac najwyższą v ar- 
iosC. stra jch . jubiler, Lwów Legionów 8?. 60)

l^rr,q ioc**m, tanio do sp-«<Uiiia. Drogr VVu-

mg5«
perski ewentca nie d ;p!acę Rynek 43, II p, fronti-wa

174

M a  ! e g » ,  [ % £ h ?

O^poo lw i go 'pn ia ‘rSk:ej o przerobie 70 ctn. m. zie-nnią 
wlóC ,li vuw, u cąitteme Kr.mąrftne. kupię. Oferty War­

szawą Marszaii.OAsLa 113. Ft^ciciewi i  539

P 0 SA 3J7  P T FZ D K IW aN E.

fPauczyc
os .częd i______
Wiadomość w Ada*

& a x .< * »  ,t! f  l w © n 9 k i c j «

8 lutego 1922 r.
Tendencją nT/.nricnioiła,
Akcje brnkow© bez oóiotów,
A kc!«» przem ysłowe. O bro ty  * i łn l «—  (©nScłicla

chwiejna.
Chor.orów płac.ąjo 320©, , • t
Polska Nafta xx3 ąiKOM*o 1975. potem aOOO. pod 

koniec giełdy 1975. W  Kr»ko\v’e 2000 2025; w  War­
szawie piaęonz 2190, żądano 2250, P-row^zy spadły 
na 1325 (wczoraj 1375, 1450), Pczet na 975 (iO^O).

Waluty I oewiry. Berlin transakcje po 16‘65, w 
Krakowie bez transakcji; w W ^szawie 16*50—-ló‘30. 
Praga 62‘50, 62*40, w  Warszawie 64, 63‘50. Wiedeń 
we Lwowie ber, tranoakek, v.f Krakowie 0*42, 0‘125, 
w  Warszawie 0‘415, Oh (75.

Według telegmfcźnj ch kursów Giełdy warszaw­
skiej notowano dolary 3285, 3290, 3287‘50; fanty ang. 
14325— 14250; Londyn 14340- -14373 — sprzedaż,
14425 kupno.

Mark,;, niemieckie 16*46.
Paryż 28175-281*25, 281*25 sprzedaż, 27S kupi.o.

I. Akcjo Kartkowe za oztake 'wiączuie z Uap. bież.) 
Bank akc zurązki wy I do VI emisj 280. 44*80, 706 -  Bank 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 850, - Bank hip. akc. 
28u, 30, 8‘5 — Ba lk i.io. zemelny 280 28*— 4ŻO*— Bank 
Małopolski im ,  35*00, 750*- Bmk powsz. krefl 140 7
350  Bank przemysłowy 289, 42, >5(r— Ewnk ziem
kred. gal. 280, 35, 600*— Bank handl. w Poznania 1000 20).

u HU je Tow. kaoaL I mon. Browary lwowskie 500 
250 1700ir -  —, Tow. Ch odorów 140 21— 3150 3256 32 0

K a r m a  g f i e ł d j  k i  a h o w s i t i e j .
Ceduła giełdowa zJnia 8 lutego 1922.

Waluty. Dolary otanów Zjerlr, 3)50 - JISC-—, rrar 
ki 7rancuskie 26., 235 Mark niemieckie i5'25 16 2.5 — 15 75 
Ko. ony . ustryjackie 0 40 0*45 {' 42l/t Korony czesko-sło 
wacki, 59' - 62 0 61*— 63 - -

Aitojs tankowe. Roski Ban.c Przemysłowy 600'—  700 
—0' --OOGti, Bank hipo.eczny 85)‘ 9 >0 0)0, Bank Mało
polski 650*—  706*—, 00C Zferr ki Bank kredy* v  y  690*— 
65 *— -  Powszechny Bank 1 . enyt. pcwszechneg. S.
fiu 350* -  (00— Bank Związku 5pół. zKrob. MW -
W0 Polskie Tow. handlowe 0vi 65it -  625— 000* -  
Handi. Ska akc. Jchbec I ć -  325*- 600 000. Polski Glob 
8J0*— . 90) — 9u0 ŹeJu-ja polska 300 -  350— Ziele­
niewski 5200 3500 —  ■ 5400, Warsz.Ska akc. bud- paro­
wozów I, em. 1150* 1350  --------- , II. em. łiOCO*— 0 0 W —
Górka 00' 5000*-, Siersza 8060' —  850C *— T, P C|
4500 -5000 -  06 Trzebinia, fabryka maszyn I--IH .
2160, Focisk R v  900 — , Lemies,; 0000 60000 fluto-
motor 1060 I! Oo polska Narta 930 M ) 1 2000 ETktrow
w Sierszy 0000 o n O  , C iko ) OOoOuOuO ł*ezet ‘ Ou) U W
Trzeb iiir, fabi. przetw tłuszczowymi 5100530u0000 Krakus 
2506 270C 26 ;0, FabryF a porcel. Ćmielów 0000 0000.

K a r d a  g - i e l t S y  t t u r s z a t T s k i c J .
Kurs szacunkowy z 8 iu ic jo  1922 

llaty zastawne 4,/i#/« ziemskie 29x00 300 —, «r 
Warszawy 310 00, 3i200.

Wahty. Dolary Stanów Zjedn. 32S5- '290 —, kana­
dyjskie Ou Ó 0060 óo-W. Lei rumuńskie -  00 0J - ,  Franki 
łra iciisiic 0WK>0 OOG-OC.

Akcjr. Warszaw. Tow. fabr. v!'krU iM00& 20000, Warsz 
Tow. kopalń, węgla I—il 18200 13500, Li'pMp, Raueh i I.O- 
wenst. 1—W, 3ó!K' 3600, Rudzki i Ska ?45;> 2554 Stara­
chowice 1—ii 4760 49)3. —, ’ J. Borkowski I —VI 135$ 
1400, Bracia ,'abfkc vsey I— V 1460 0000 —, Firlej z r. 1921. 
00C -0*--. Wa sz. Tow, Transp. i 2eg(. 1 — IV oOut) — 00
Żyrardów 60000 00600 Bank Y aiopolski 000 CÓ0, Ostro- 
»vjeckic Zakłady 63u0 VQ()>, Polskie Tow. Handlowe -  — 
— -,f*o iska  nafta I —III 2100 2250 Żegluga poi Ka 1800' — 
1950. Przemysł drzewny 1650 i 675, Zawirrcie ODtnjO - oO- 0 
Elektrownia okręg, w Peszkow ie , I - i l l  — •—000 —, Bank 
polski we LwowT 0—0. Zjednoczenie ziem polsk. 003 000 

Zurych (PAT ). Kursa giełdy z dnia 8/2 19-2.
Berlin początkowe T575) końcowe 2.3*57 HolaoJj.* 

1?1—  N  'wy j&rk Slz 612 1.0 ■ dyn 2-*25 22*24, Paryż 43'45 
43*35 .VlC'5jo cn 24,32'/. 24 40 Bruksela -  4150, hopenca. 
ga — 04 , Sito.\hoIrii — *— 133-00 — ChrysiiaTija
—- 83 5). Madryt —*— /9'50, Buenios Ayres 182*50
Prafta 9 70 9 70—, Budapeszt 0-80 0'79, Zagrztb 1*65 1-66, 
Buka eszt 0'— o Oj, Warsziwa 015, “ 16, w/icdeń 
o .ii ó 17 Austr noty korony stemplowane 003 0*i-8.

G IF .ŁD A Z B O Ż O W A

L w ó w . 8 lutego

Podaż, baird*zo mafa z powodu trudności transpor­
towych wskutek silny ch mrozów*. Popyt znaczny, 
prócz kukurudzy i ziem niaków gorzelnianych.

£ lnie ooszu/ciwane nasiona wiosenne.
T n u is :kcjc  w  mące pszpnucj.
Zwyżka cen. zbóż twardych.
Na o gó ł tendencja zw yżkow a, usposobienie czy-, 

wionc.
Następne zebranie ódbędzre sóę w  piątek, 10 bm.r 

o godzinie 1 1  rano. ,

P ,  n yn  h.drauliczna 30u atm ciśnienia — sprzeda śiusar- 
I ł Htju nia SyKSiuska 23. 511

o o^o,.e, ciężarowe, okazyj*nie do naJ>vcia 
riliiJilKUHC „R iio f Lwów, Batorego 4. 93

P h lT  motorowy Excel?ior 6-sMbowi 80 HP madospi&e- 
s dania ?e względu na tr.-no.ści terenowe okazyjnie. 
Zarzad dóbr M ilsk a  poczta Hraniów.

0-5?tn f T V ) m  ister murarski w iednej osobie o njmie po- 
L 1 l i l i i  sądę zaraz lub od 1 kM ietnia. otaui-

staw Dunyk Poauajciyki p. Trembowla 4.R*

Ł p źn k *7 n  arT " inni z egzaminem pańs*tuowym z ba.dzo 
U L o l l U ó y  O ot rem i ś\V a.ie„twami p ’szuk jl posad od 
I-go marca br. ZgF srania pisemne przyj.nuje Gąwrońsrd 
Lwów, Ancsewskich Nr 12, 1 p 660

i Z I I E & Ż K A K I A .

2anf)n]p słoneczne frontowe w mieści u eweftu-i- 
pUriójw ti;e z utycien, kuchni w Warszawie zami nię 
na 3 i w-iecei pokoi z kuchnią we Lwowie. Bliższa w ado 
mość Orzeł Biaiy Sapiehy 19. 605

a£8S2ES&S E Ó Ż N E  r O N IL S IU I - r A .  scmszzsysz*

K iPFTTtilir fifn ri V& Obejmę, d iją. gwaran-
E ilC ru tb L iW lw N  df?, W iJK  K.»apr, jwslti, Lw ów  l etc- 
Weła 8- frj«



„SI OWO POLSKIE" w . 35 * d *4  10 lutego ®5J

c e n n i k : n a s i o n
na sezon 1922 już wy 
szedł z  ruku. iV żąda­
nie w js ‘am d:> K ż<H 
ro ejsc * 0  >ci w Polsce

E D M U N D  E I E D L  Lwów, B o M m  i

0 3  1 9 -0 0  DO 2 7 -0 0  MARCA 1922 R.

gam ffiiogte
FRZBHYS60 KKfllDWEBD

I ZAGRANICZNEGO, REPREZENTOWANEGO 
P?ZEZ OBYWATELI RZ2CZYP0SPC! .11 EJ 
POLSKIEJ tĄCZNSE Z ZIEMIĄ WILEŃSKA,
—  GÓRNYM ŚLĄSKiEM I GDAŃSKIEM —

u. T £ f łG  p o z n a r s k i
ocb^dzis s ię  m  t ó s
I PuACh L1MPJ3ZA 15 E:..UT C.tJ3ii

8ilS3Ii!§SSIj!l
— ROBOTY--
W ZAKREC Or.tiRA.ISTWA 
. . .  W hdOZACE - • - 

PRZYJMUJE 
.  - -  *miL*KAaw.a -  - 
„S fcdW A  POLSKIEGO"
 LWiÓW.............
OL. ZlMOBfcWJUA « ł - l& .

8 1 1!

PAiSiB
pawi *ny używać 
wyłącznie p *aer

S I A T O b a

Kakzad#m Bp. wyo. 
rtowfc Poiskiegro

wyszły;

Staniał w Grabski.

5520

ZJKZOy STOWARZYSZENI KO PO RACJI 
- ■ UPRASZA SIĘ ZGŁASZAĆ VL CZAS -

M1B1SSI KE2P.9 TARGU FOZIMi^ffUOO
POZNAŃ i i ,  PlAC srtPIEŹ-YŃSKI 9— lOa. TtcErON 2071 

BIURO W WARSZAWIE ZŁOTA 5 
ADRES TCLEC.: „TARG POZNAŃSKI** — KONTO P. K. O. 201345

Toui.fJiB.® Poznania
pudLją do wiadom ości P. T. Interesen­

tów , że powierzył)

F y l ą «  przsostatkklstto 
s w o i c h  m ł y n ó w

na fn s fs p u ją s ’! phuTafy w  K a i ^ i i s s e
yfgfctS^SllI B j: L w ó w , G ró d e k  Jagie lloń - 

a ski, ŹJłkiew, Rawa Ruska, Źydaczów, 
" Skoie, Stryj, Drohnbycz, Borysław, Rud­

ki Sambor, Stary Sambor, Turka n. S. 
Z sgórz, Dolina, Kałusz, Stan sław ów , 
Tłumacz, Nadwor *a, Kołomyja, Śniatyn, 

firmie 6i i

Ir. S R B ó

ilirźil a asjbtwu.
Cena 239 Mjn 

Prof. dr. 19 T. “ uhe"

UbBTt Ll3St?i3 
i jeno ietirjz

Tdydanie drugie,

Cena i2S Mk.

Do -a^ycia w k .n'0 'ze 
„ r ;o I? s/Jego**. — / »<>-
w nq. przvjm;rje a ów  e a 
A dr-. , Słowa F os-iego14 i 
u - i cU 25 proc. lubatu.

Swój do swego  
po swoje!

Sa cja i a w d o  ob. skó; ydt 
wen<>(, b. 3.ł.u,i»i sscpit p- wsz.

b. starsry ruynat. szpil W P
|>r^jmu£c^od »2— i 3—5 556

Ii TO
wyleczy się

< rp na 
odmrużuiie

jrayuc 
kr nem £ m u

s użyciem wscet 
eremówPMEflTKg

należy zmyC  twarz

neutralnym 
płynem -

i B i S u i  e e n s
biust i S/iyję 

tylko

i n o  c t m i

6*0

i

plac A 1 I C K A *  pa'tei.

Centrala Agentur Handlowych 
na Wschodzie
L w ó w , 3  p*o BE ’ k 18. m ,

u orasz o ofe lv na:
drzewo bakowe, opałowe, suche

w  liośd Pi wagnuów

» « u n « L  b! dej cer/f- 
óżow oić i świeżość 

płyn
M  im W

ZRÓB i ER*4.I> f l f i u w r

Ŝ r. LESZEK SŁAOOWSKS
L w ó w ,  A L a c l  s p?c . »  2 . H o t e l  ‘3 - e r g e ’8.

H id y b t . Frez 717 
22/21

Dnia 16 lutego W 22 o godzinie 11-tej 
przed południe .i odbędzie się w  sądowej' 
hati aukcyjnej ul. Sądowa 7 sprzedaż w  dro­
dze publicznej licytacji ksiąg doręczeń, filur, 
rantularzy i wogóie ksiąg pochodzących ze 
szkartu.

Sąd ro’rta‘owy S. !.
L ■ ów » 2 >922.

fc -IB C H Y  K O W A L S T I S  s = E  “  

K A S T  ^ A N C E & K B  

P A  Ę  D A C H O W Ą  

W A S I  H A  B Y I i Ł O  

HaRZĘBZIA ^ n ^ ŝ anss
N A C Z Y N I A  emaijowani

-  A i i T r 'S H  na kartofle
A  "5 T f W  m -,,:Ajntct te oh , XAiX rąoaoił «|. i tmrQ'bcr;

r.1. K I E H S K i
y  flfUj? , k ^ a ź  K ik a  sc e.

fi^ ja  T a rn o p o l ^u & tsck sz^a )

E-ś
Ó17

i

•  Ir
«fSSa SI i

PasWSiBaisifł J6sef Sgggłmól

'  S l B - l i
U  iifiszgnia bojfflfe i prerac;|ae.

Z 22 bskiram t 
Oo tabvda w K ntorre „r^o^a Po'skicgo* 

po ceni® r,?c Mk.
Zam jw ien ia  na ,w y .<  •  d leł>» p resy h ć  na frźr do Spół 
k  Nas ado ej O <-od;en.e" L -ó  , Zi ..on-r.^aa 1 — HŚ 
t.tó . r udziela 25 pr< c .a atu I »« .;y »a d  t-» . i j u w  p iczk tch  

p c/j >wych z  a i^zką

NACZYNIA EMALIOWANE
i wszysikie kuchenne pn.vb<jry ns{te,a,aj poleca

M im  Um, Smiit&ł-1
m Ł a a is isu\ K«"ąsa?u 7 'd itm izm a m zT.
Telefon Nr. 394. Adres telegraf.
LWfUm. Firma ta jest stale o eenach na­
szych wyrobów dokładnie nf Tmowaną 
i zawiera transakcje z P. T. Odbiorca­
mi j3o f c ’# e  cr/gfnalnyj!i cdnaiin miy-

DSISKitól.

larzą 1 m a j ą t k u
przyjmie

wytrawny i p p ,  holowca i B
Zgłoszenia pod Czarny w  M ałowodach 

poczta Złotniki,

P a p a  d a c h o w a  w  najho«i.ei j i kości hurtów , ie 
i dcui i i  znte, tet i gw oźd z ie .

M ie c h y  V o w ł*  k ie  i n a n ą d m  kowalskie. 
F i  to ik l do k a rm y  dla bvd a.
W n ^ i  > a  b y d ło  tnsga-yn we, i/łne. dziw ę- 
tne i bbia. sowr cęża'Ki ztechuwane.
K » * y  (.a n c e rra b a a K o w o , rwvcranei kaseiKi. 
i i ó i s a  ic ta iw w o i żelazoe składtune.
Pi®, o saau  otow e i lane, k chnie.
Wsi *k go rcLzaju naizęcLua tecnniczne, gos- 

oodbrcżft. 554
B®u* . J a b  ip h y i  q<

pokt?. H. Kierski, Handel żslaza
I.wów, Pa ai M i-olas^ha.

F il ia  i T a rn o p o l (h  te ł P a n tp a c a rt '').

Blsmy i
moment lnie usuwai-ą proszki z kogutkiem

M im e f l
V. ł

\

rsitu 8»ft —At, ch«rr>ła farm. 277 
2ł I  SI G  O  w V7 • '  ■ a j , nfef i 6 
o na L w ó w ® .  5’ ^ósJd, Te e»v 16.

K o n k u r s
Rada szkolna po'.vi {owa w Rudkach ogła­

sza nin:cjszem konkurs

n a  p o s a d ę  s e t e m
Wymagana praktyka konceptowa \ manipu­
lacyjna. Laia w służbie autonomicznej poli­
czalne. Podania udrkumentowane i ostem- 
p’owane wnosić należy do Rady szkomei 
p> w atowej w  Rudkach. Bliższych informat i 
udzieli Inspektor szkolny w gt,dżinach u i zę­
bowych we wtorki i niet!z ;.:e  p^zeu po- 

łudnienh
Z  drukarni „Su>wa Polsk.ego1* Lwów, .kmorowicaa 11-15, pad zarz. Wilhelma At lealenf Skrzy czy ćJtk^u


